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Jedność stała sie faktem! 
Zjednoczone Stronnictwo Ludowe obraduje w Warszawie 

W wypełni<mej JJ>O brzegi auli Politech dy burżuazji i obszarnikom udawaJo się 
niki Wa.rszawskiej rozpoczął wczoraj przeciwstawić chł-0.pów - ro•botnikom. 
swe narady Kongres Jedności Ruchu Następ'l1ie omawia osiągnięcia sojuszu 
Ludowego. · t'O:botmicZ-O-chłops·kiego i stwierdza, że 

Obrady otw'iera mars·załe.k Kowals1ki. największą zdobyczą sojm„zu jest z.i ·eo-
podając do wia.doomości jednogłośne rwczenie mas robotniczych i dzisiejsze 
uchwaty obu zjazdów p•osta,na\viające po r.jed1noczenie chłop·ów. 
łączenie stronnictw i zlikwidow.anie raz Ta jedność j·est źródłem niesp·ożytej 
na zawsze kilka dziesięciol•eci trwają.ce- mtiCY sojuszu rnb-0tnicz•o-chł<JrJYSkieg·-0 !i 
go rozbici.a. Pólski Lud-0wo • Demokratyczne.i i da}e 

Delegaci wstają, rozlegają się okrzyk! ona 111am pewność, że zbudujemy Polskę 
na cześć jedności, sojuszu ro1botniczo- Sprawiedliwo·ści Społecznej, P-01.skę SG
chłopskiego - wśród wielkiego entu- cjalistycmą,. 
2'!jazmu wybucha hymn „O cześć wam Długo 111iemilkną,cą owacją, oklaskami 
pa'llJOwie„." i okrzykami żegna sala s•chodzą.cego z 

Marszałek Kowalski udzi.ela głos.u try'buny Prezydenta. 
Prezydentowi Rzecz~"pospolit·e.i Bolesła.- Po Prezydencie w słowach krótkich i 
wowi Bierutowi. - Wita go burza oklas mocnych, jak rap.ort, wita. zjazd imie
ków i pie;§ń - słychać okrzyki: „Pre- nien:1 Armii i włas·nym Marsz·ałe<k ·Kon
zydent robotników i chłopów niech ;;tantv R-0kossowski. Pojawienie się .ie
tyje!" {!.'o na trybunie wy-wołu.ie wybuch żywfo 

P1,ezydent w pirzemówie:niu swym) towej ·radości, twarze się rozjaśniają, 
przyp-0mina długie lata przeszłości, kie- oklaski i okrzyki trwają kilka minut. 

Po Marszałku imienfoim PZPR wita 
Kongres seikretarz KC -0b. Józef Cyran
kiewicz. Sa.la urzą,d•za długą ow:ac.ję na 
cześć PZPR i s.01juszu robo-bniczo-chł-0rp
~kiego, z.ako1'tczo11ą -0dśpiewa111iem Mię~ 
d·zynar-0dówki. Gdy o.'b. Cyra;hiki·ewicz 
mówi -0 pomocy i nauka1ch. jakie czer
piemy ze :Związ,ku Ra.dzieckieg-0, wybu
cha demcmstracja na cześć ZSRR i Ge
neralis<;;imusa Staliina, która· co chwila 
~ię ponawia, a.ż do koi1ca przemór.vienia 
01b. Cyrankiewi czia. 

(PRZEMÓWIENIE PREMIERA CY
RANIHEWICZA PODAJEMY NA 

Str. 5.ej) 

Po ob. Cyranikie'V\-ic•zu witaję. Kongres 
przedstawiciele Zw. Zaw., ZMP i dele
g-a.c.ie fab.ryk. 

Po p'()IWitaniach na trybunę wszedł 
m.a.rszałek Kowalski, by wygłosić refe
rat id·cologic.zmy. 

Sojusz robotniczo-chłopski 
- niezawodnym fundamentem władzy ludowej. 

Przemówienie Prezgdenta Bieruta na Kongresie Jedności 
wielomilionowe masy ludu pracuję.cego miast i j >ternikiem jego losów, wielkim budowniczym je 
wsi. Udział mas pracujących w ~yciu 1>poleczno- ;;o przysdo~ Jf.et to fakt namaci!lny niemal i 
politye"Znym naszego kraju, rola tych mas w dzia oczywisty, którego tylko ślepcy i wrogowie lui1u, I 
łalnośei państwa, w kształtowaniu gospodarki i wyzyskiwacze i reakcjoniści nie chcą dojrzeć i zro 
kultury narodu, są dziś tysiąckrotnie większe i zna zumieć. 
czniejsze, niż w jakimkolwiek okresie historii. Czyi byłaby w stanie Polska podźwignąć się 

Lud pracujący po raz pierwszy . w dziejach Pol tak &zyhko z potwornych ruin i znisrezeii, gdyby 
ski, poczuł się TWÓRCĄ. I GOSPODARZEM nie to wielkie poruszenie społeczne i polityczne, 
WŁASNEGO KRAJU, jedynym i rzeczywistym gdyby nie · 

olbrzymia aktywność i entuzjazm 
mas pracujących, jakie wzbudziła władza ludo

wa, jakie dała milionom ludzi pracy świadomość 
objęcia władzy przez lud pracujący? 

Czyż moglibyśmy wykonać na 2 miesiące przed 
terminem tak poważny i śmiały w swym zasięgu 
Trzyletni Plan Odbudowy, gdyby nie było świado 
mej woli mas pracujących, gdyby nie zapał, akty 
wność i ofiarność społeczna ludu pracuj11cego 
miast i wsi? 

Tylko wstecznicy, ·zaśleI>ieńcy i wrogowie ludu 
nie mogą lub nie chc11 dojrzeć i zrozumieć wiel 
kiej przełomowej, l1istorycmej i rewolucyjnej 
wymowy tych faktów, Pięć lat temu, gdy rozpo 
czynała się w Polsce wielka Reforma Rolna, gdy 
folwarki obszarnicze obejmowali chłopi i robot 
nicy rolni - cala reakcja rodzima i obca f>rzepo 

wiadała Polsce głód i zgubę. Straszono naród, że 
możliwości produkcyjne rolnictwa bez wielkiej 
własności obszamiczej katastrofalnie spadn11. 
Ale okazałct się, że mimo olbrzymich spustoszeń, 

dokonanych przez okupanta w rolnictwie, war 
teść produkcji rolnej, roślinnej i zmierzęcej, śre 
dn.io na jednego mieszkańca wynosi obeenie 

o 12 proc. więcej 
niż przed wojną. 

W ciągu ostatnich 3-ch lat ogólna wartość pro 
dukcji rolnej wzrosła o 68 proc., przy czym f>ro 
dukcja roślinna wzrosła o 62 proc., a zwierzęca 
o 81 proc. Natomiast przed wojną, w okresie gos 

(Dalszy ciąg na str. 4-ej) 

Zastosowaliśmy 
francuskie metody 

„Francja nie wyda cttdzoziemców, któ· 
rzy pragną pozostać w tym kraju" - po• 
wiedział Sch1.1,man w parlamencie fran• 
cuskim. Tak francuski minister motyWO'" 
wal odmcx-0ę wydania władzom ZSRR _.. 
815 przestępców wojennych, de~rter6w 
i zdrajców, którzy współpracowali w cza 
sie wojny z hi.tlerowskim okupantem 'Ut 

terenie Związkn Radzieckiego. 
Było tn dn. 25 bm. Tego samego 'dnia 

dowiedzieliśmy się o dalszych represjach 
rządu francu.skiego w stosunku do Pola· 
ków we Francji. 17 osób zostało podobno 
deportowanych. Podobno - ponieważ do 
tychczas nie udało się wpaść na ich ślad 
w żadnym z europejskich krajów. 

• * 
"' W obronie naszych rodaków i w obron~e 

naszych praw, zmuszeni byliśmy w osta· 
teczności zastosować francuskie metody 
represji. W Warszawie aresztowany zo· 
stal wicekonsul Republiki Francuskiej _..... 
p. Boite i dwie urzędniczki ambasady. 

Wladze polskie od dayma wiedziały 'O 
nielegalnej działalności p. Boite. Ale res• 
pektowały jego paszport dyplomatyczny, 
pozostawiając go na wolności. Dzisiaj, kie 
dy władze francuskie targnęły się na dy
plomatyczne przywileje, aresztując nasze
go konsula bez najmniejszych podstaw, je 
dynie z zemsty za aresztowanie w Polsce 
szpiega Robineau -- zmu~zeni jesteśmy 
użyć silniejszych środków. · 

Oczywiście, nawet uciekając się do tyc'li, 
metod - ppstąpiliśmy zupc~nie inaczej nit 
władze francuskie, które dotychczas nie 
pofatygowały się nawet, ahy oficjalnie za 
wiadoniić nasze władze o aresztowaniach. 
Oczywiście - nawet uciekając się do tych 
metod - trzymaliśmy się zasady uderzci 
nia tylko w winnych. 

~ • • - --. -. ~,:·1 1 

Wladźe francuskie nie wahaly się to W!I, 
borze ,,zakładników''. Działacze społeczni, 
lekarze PCK, pacjenci, a nawet kobieta z 
maleńkim dzieckiem. Większości are~ztowa 
nych - to ludzie, którzy przelewali krew, 
za Francję w latach hitlerowskiej okupa„ 
cji, ludzie, z których wielu posiada najwy~ 
sze odznaczenia francw;kie~ za najwyższe 
zasługi położone d'la Francji. · 

Tych ludzi aresztuje się i de.portuje. A 
w tym samym czasie - pan Schuman sta 
je w obronie zbrodniar?·y i przestępców 
wojennych. Tych, którzy wal.czyli przeciw 
ko Francji, p. Schum<J,n broni szumnym 
frazesem, że „Francja nikogo nie wyrzu.; 
ca''. 

* • * 
Zarządzenie naszych władz pokazalo, że. 

aczkolwiek stoimy zawsze. na gtuncie pra.; 
wa, że chociaż występujemy przeciwko 
gwałtowi i przemocy - w obronie tego 
właśnie prawa potrafimy użyć siły, jeśli 
jesteśmy do tego zmuszeni. 

Jl.I oże ten argument przemówi do władz 
francuskich. 

Niech pan Moch zc.•pamięta, że potrafi· 
my bronić praw naszego ludowego pań~ 
stwa. Nie ujdą bezkarnie nasyłani nam 
angenci imperializmu. Potrafimy walczyć 
i będziemy walczyć z agenturami. 
żadna „akcja" nas od tego nie powstrzy 

ma. I żadna prowokacja. · 
(Trybuna Ludu) 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~••••••••••••••••••••••&;:ill••••a 

Obywatele! Delegaci Kongresu! Bracia chłopi! 
Ćała Polska wita z radością i głębokim mma

niem zjednoczenie się stronnictw chłopskich, Po 
wielu latach wewnętrznego rozbicia Zjednoczone 
Stronnictwo Ludowe staje się wielką, zwartą i je 
dnolitQ chłopską organizacją polityczną. Jesteśmy 
wszyscy przekommi, że jedność ruchu ludowego 
będzie odt.ąd trwała i niewzruszona. 

Jest to waź.ne i doniosłe nie tylko dla mas 
chłopskich, ale i óla całego narodu, Sam fakt zje 
dnoczenin stronnictw ludowych wzmacnia podsta 
wy polityczne naszego Państwa Demokracji 
Ludowej, Sojusz robotników, chłopów i inteli
gencji pracującej - fundament naszej władzy lu 
dowej - zac~eśnia swą zwartość organizacyjn11, 
a tym samym wmiacnia swę siłę. Nie ulega rów
nież wątpliwości, że zjednoczen.ie ruchu ludowe
go lepiej i skutecmiej wpływać będzie na ogó1ny 
rozwój życia społeczno - politycznego wsi pol
akiej. 

Wrogowie ludu pracującego, obszarnicy, kapita 
liści, ich agenci w rodzaju Mikołajczyków czy 
Korbońskich usiłowali zawsze i usiłują wszędzie, 

I 
gd·zie mogą to czynić, rozszczepiać, dusić, podry 
wać, hamować we wszelki sposób nich ludowy 
I jego rozwój. W Polsce Wyzwolonej, wolnej od 
wielkich obszarników i wielkich kapitalistów, trze 
ba czynić wszy~tko, co tylko jesteśmy w stanie 
czynić, aby • 

wzmaaiia.ć, roz·wijać 
i podnosić 

na ' coraz wyższy poziom ruch ludowy. 
Naj 1 iekszym i najważniejszym zadaniem wła-

• cł.zt luiło~ej w Polsce jest to, aby wciągać do 
jwianoiłti;to życia sJYołecznego i politycznego, do 

• _ P!IJ~yimi~ 'sz~r;o :w. nim µd;i;_i!!.łtt iak n!li~zenze1 

Marszałek Rokossowski . wita KonKres 

Zołnierze godnie spełnią swój obowiązek 
obrony pokoju i wolności narodu polskiego 

Obywate:lki i Obywa.te.le Delegaci! niczl(}-chł-0psiki1ego ułatwi wal'kę mas 
Braci.a i Siostry I pira ,cują,c)"ch 'Przeciwko ka.pitalistom i 

W imieniu Wo.ts·ka P<Yls.kiego i swoim agenturom imperializmu o pokój i P•O
wtas·nym witam najserdec.z;niej KOIIl- ~tęp, o słoneczne jutro ludu pracują.ce
g:r€S JednG·ści Ruchu Lud-01\vego i życzę go. o ustrój pełnej sprawiedliwości spo
wam owncnych obrad ku ;pożytk-0wi foczmej, 
RzeczypG'Sp·o•litej, Sojusz ro1botnkzo-chłopski, stanowiąc 

Wojsko Polsikie to krew z krwi i kość niewzruszoną. zasadę władzy ·ludowej w 
z kości ludu p·o1lskiego i każde wyda- naszym kraju, jest jedinocz€śinie czy.runi
rz01nie, które m•zycz:vnia się do wzmo•C- kiem siły naszego wojska. 
inienia sił ludu pracują,ce·go, do ugruJn- Armia na,sza, związana najgłę1bszą 
towa.nia jego z;wartości i iednosci, wi- więzią brate.rstwa broni i ideologii z po. 
ta,ne jest w naszych s·zeiregach z żywą. tężiną Armią Radziecką, wieirnte i czuj
mdoś.rią. nie strzeże ]J>Okojowej pracy nas·zego lu-

W d'°ni'°słym fa.kcie zjednocz,enia ru- du, jego p1raw i swobody! 
chu lud-owego widzimy dals.ze wz,mo·c- Zrodz-01J1a na polach bite.w głęboka 
nien ie zwa,rtości polityczrnej mas Judo-· przyjaźń i sojusi Polski ze ziwycięskim 
wych pod szta111darem w-0lno0Śd i p·ostę- Związkiem Radziec•kim oraz bratinimi 
pu społecz;nego, kraja.mi demolkracji lud•o'\vej, zabez.pie-
Zwartość ta p-0<Siada ogr-01nne z.nacize- cza d11.lszy, szybki rozwój i rozikwit na

nie równi·eż dla sprawy obronności kra- sze.i wyzwolO!Ilej Ojczyzny, 111iepodle
ju i jego bez,piec·zeństwa. I głość naszego narodu, nienair·uszrul1rrość 

Zjedino-czemie ruchu ludowego w op·rur na.szych gra111iic na Od1'ze i Nysi•e. . 
du o ~ranitowa mad.a Mi.uS12'1u .roibot.... Piote1rn, Zwiai~u l!_a,d1zi~.cJ{jęgqw,,c:lę~Y..:-,_ 

dawała o klęs·ce imperiali-zmu hitlerow„ 
skiego, a dziś krzyżuje zbrodnicze p•lamy. 
ameryka.ńskkh i angielskich podiegar< 
c.zv wojennych i ich sługusów w Niem
cz-ech Zachodnich. 

W oparciu o tę socjalistyczillę. potęge 
i o twórc·zy wy:siłe'k milionowych mat1 
ludu pracującego miast i wsi, sllrnpi~ 
nego WOlkół na;szego rządu robo·t111iczl()., 
chłopskiego, z ufnością patr.zymy w: 
przys·zlość nas·zego mężnego, pokój i 
\V-Olność miłującego 1nar-0du! 

Obywatele De·liegaci ! Możecie być p.el\V-4 
ni, że żołn i erze polscy, wasi bra.ci.a.. 
godnie srpełnię. swój obowią,zek ob~~ny, 
pokoju i wolności narodu polskiego! 

Niech żyje jedność ruchu ludoweg~ 
i sojusz robotniczo-chłopski! (Okrzyki~ 
Niech żyje Marszałek Polski KonstantrJ, 
Rokossowski! Zebrani powtarzają wiel°"' 
krotnie okrzyk: Niech żyje!) 

Niech żyje Polska Ludowa i Jej 
Prezydent - Bolesław Bierut! (Wszyscie, 
1/ł.Bt[!.J!ł i wznosza okrzyki: Niech tyjeJ.l, ;: · ~ 

• 
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W siódmą rocznieę śmierci Marcelego Nowotki 

Płomienny patriota i bojownik n 
RAJMUND LESIŃSKI: - Niestety nie mo ' 

żerny zadość uczynić Pana prośbie i przy js6 

zagrzewał klasę robotniczą do walki o lepsze jutro 
z pomocą jego przyjacielowi. Sprawy "."y~:.:a• 
kania pracy i 111iesżkania leżą poza zas1ęg1en1 
naszych kompetencji. Może spróbuje Paa 
zwrócić się w tej sprawie do Towarzystwa 
Burs i Stypendiów, oraz do Urzędu Pośredni
ctwa Pracy, ul. Strzelców Kaniowskich 58. 

23 Ustcpada 19'2 r. padł w Warsł:awie nd skrytobójczej kuli pOI.sJdego 
faszysty rttarcell NOwOtkO, I sekr,tarz PPR. NowCfkO, nieustraszony bojOw-
nlk o wyzwolenie klasy ~bOtniczej, wielCkrOtny wlę7ień polityczny, ściga

ny przez rztd sanacyjny, stał w cię:tldch latach Okupacji na cule wyzwo

WreS'zcie przychodzi naJc1ęzszy wy. 
rok - 12 lat więzienia. 0.sad,;ony w Ra
wiczu, we wrze5iniu 1939 r. wraz z GOO 
więźniami polityc:mymi wyłamuje kra-

leńczego ruchu robOtniciego. 

Marceli N<Jwotko hył synem ludu 
ip<Jll:sld€go. l\Jiał zaledwie 12 lat, gdy .iuż 
musiał pre .cować w majątku hr. Ifra
sińs.kiego, gdzie ojciec jego był koniu
szym. Od na.imłodszych lat zetknął się z 
wyzyskiem obsza1•niczyni, t:o wywarlo 
na życie tego żyweg<,> i i1nteligentneg'O 
chłopca decydującv wpływ, kierując go 
na drogę we·lki o S1J·rawiedliwość sipo
łeczuą, o wyzwolenie ludu pracując-ego 
7. 1niewoli klas . posiada.ią,cych. 

W roku 1907 jako cztennastoletni chło 
piec, l?dY :rodzina jego p1rze11oogi się do 
Ciechanowa, MarceE vYstę.puje do cu_ 
krowni ciechanowskiej na praktykę ślu 
sa1·10-ką. Były to lata, gdy po rewolucji 
1905 roku klasa Nl'botnicza uświadomiła 
wbie siłę. jalcą rep~·ezentuje i pirzygoto
wywała się do nmveJ?o uderzooia na 
twierdzę ucisku narodowego i i::ip'Ołecz
nego, na, carat i na reakcję polską. 

Na terenie cukrO"-'"Di, podobnie jak 
we wszystl<:ich zakładach pirzemysło
'vych, krążę. ulotki i nielegaline wydaw 
nictwa. Maneli Now<>tko czyta j.e uważ 
nie, UC'ZY się od starszych towarzyszy i 
wreszcie sam za.ciąga się w s.zel'egi roł
nierzy rewolucji. Wstępu.ie do SDKPiL, 
l'ewol ucyj ne.i partii, wa.lezącej z ca;ra
fam o Polsikę s()c.talistyczin~ ramię w 
ramię z r<Jsyjs•kimi re°"'X>lucjonistami. 
Od tej ch\Yili rozpe>czyna się jego rewo
lucyjna diiQJalnwć, prze!'ywana lata
mi, spędwn~·mi w więzieniach. 
Niepodległość Polski, zrod·zona w na

st~pstwie Wielkiej Rewolucji Paźd'Zier
nikowef. nie była. tą, fakę. w~"marzyły 
sobie p·okolenia rewolucjo•nistóiw ].)01-
~kich. Piłsudski. endecja i p·rawicowe 
kie•rownictwo PPS z DMzyńskim i Mo
rnczews'kim na czele, czynią z Pols1ki 
narzędzie obozu imperialistycz1nego, obo 
!U wrogieA"o rowolucji społecznej, wro
gie!'!:O młodemu k.ra.jowi zwycięskiej re
wolucji pro1etaria.C'kiej. 

Now<Jtko I'Ozumie od poc'.':ątku wiel·ką 
rolę Związku Radz.ieckiego w walce 
polskie1w lH"<Jletal'iatu. Za Pł'Z~"kłaclem 
rewolucjonistów rosyjskich <Jrga.niiz.uje 
111a teirenie Ciecha.nowa pierwszą ,Radę 
DelE'gatów R(~botniczych i Chłopsikich, 
u co już 11 list-0.pacln. 1918 roku dostaje 

* • * 
ty wię-zienine, aby wa~czyć z na.i·eźdźcą STAł,Y CZYTELNIK Z LOWICZA: W spra-

h · tl k · wie mieszkania pre>szę zwrocie się do tamtej-
si ę do więzienia. Zwoh~ionv z a.re.sztu r erow!:' im. kwaterunkowych, lub do Za-rządu 
pod nadskiern robot.ni'ków Ciecha.n(Jlwa Pl<Jmien.ny patrioty7.m, polą.cz.ony z :r:!~a.władz 
w1·ac3 do pracy rewoluc~'jne.i w s·zere- głęb<Jkim internacj<Jinali'zmem, zagrze
g·ach KPP. JXYwstatei wówczas z p<>lą- wał po!~kie masv lud<J·.ve do wa.riki. Gdy 
<:zenia SDKPiL z lewicą, PPS. da.szły rlo \Vars·zawy wiadomości o roz. 

Zacz.vna sie dla Nowotki znów okres ]Joczętej ofensywie radzieckiej pod Sta
pracy nie·legalnej. za wystąpienia prze- lingradem. 1 Tmrntko widział już z'bliża
<'hvk<J 7..aborczej wo.1me Pił-sud.skiego ją.ce się zwyeięst,Yo, na kilka za.l·edwie 

* • ... 
ALDONA R.: Do Państw. Szkoły Akt()ł'skiej 

przyjmowani SI! kandydaci po ukończeniu szko• 
ły śrerlnicj typu licealnego. W wypadkach jednsk 
wyjątkowych można składać egz.amin jeszcze 
prz.00 ukońozeniem szkoły ogólnokształcącej. Na 
leżałoby jednak przed tym pe>rozumieć się z Wy 
działem Kult. O~wiatowym Okręgowej Rady 
Zwięzków Zawodowych, ul. Traugutta 18. 

przeciw Zwią.zkowi Ra·dz'ieckiemu zo. dni przed śmiercią mówi!: 
.,taje z.a-oczni<1 ska"Zn..ny na karę śmierci. „Tak chce się żyć i żyć. Tw<>rzyć, 
ścigajlj. go wszędzie lic;ty goończ'E!, musi bud0wać, d0żyć do tego no-weao._" 
ukrywać się, nie zapr~el'·taje jednak ani Nie dożył. Kula prow<J•lt-ato•ra. kula 

* • * 
na chwilę działa.lności rewolucyjnej. zbira nieg<Jdnego miana Polaka, prze
Widzimv go wś·ród meta.lowców w Dą- cięła pasmo b<Jh.aterskieg<J, ofial'!nego 
browie Górniczei i Stara.('l10'wicach <Jtraz życia wielkieg<J żołnierza klesy rohot. 
wśród roJwtników rolnych w Poznań- ni cze.i. 

J. M.: Mieszka Pani wraz z synową i od chwili 
wyjazdu synu Pani do wojska stosunki w Waszym 
domu wyraźnie się popsuły. Kochana Pani, pro
szę wykazać trochę cierpliwości i pobłażM'lia dla 
kobiety być może krzywdzącej Panią swym za· 
chowaniem, ale jednak żony Pani syna, którego, 
jak sama Pani pisze, kocha ona szczerze i darzy 
przyjaźnią. Być może, że powodem szorstkiego 
zachowania się synowej jest brak wyrobieriia to
warzyskiego. Pronę więc wpłynąć na riil! wycho
wawczo, starać si~ zrozumieć jej kłopoty i zmar
twienia, a napew110 zyska Pani jej serce. Pozdra 
wiamy Panit serdec:r.nie i życzymy wiele de>brt> 
go. 

"'kim, g-dzie wstaje aresz.towruny, Klasa roi)()tnicza i na.ród polski po-
Po odcierpieniu k?.rv więzienia jest ni<J-sły cięż.ką, stratę. Ale żadna siła wro

kolejn<J i·ns trnktorem partyjnym we J!a nie potrafiła ].)Owsti·z~'mł.!.ć ludu pol
Lwov;ie, Ł<Jdzi i \Varszawie. \V 1929 ro- "'kiego <Jd walki o w<>•l.no·ść narodową i 
ku :mów dostaje się do więzienia, skąd ~.połecz:ną. Na miejsee niez.apomniane. 
wych-0dzi po półtorarocz:nym pobycie na I go 11arceleg-o Nowotki stanęły tysiące 
Pawiaku, w M1J1lrntowie, w więzieniu nowych bojowiników, walczą..cych o 
płockim i J\o,rQll1owie. triumf sprawy, dla której oddał życie. 

Ponad milion radioabonentów Pierwszy w Polsce 

traktor elektryczny 
zdał dobrze egzamin Radiofonizacja kraju postępuje w szybkim tempie 

bardziej racjonalnej gospodarce materia- W początka .ch października r. b. inż. Odrodzone Polskie Radio, które w tych 
dniach obchodziło 5-lecie swego istnienia 
w Polsce Ludowej, uzyskało poważne 
osiągnięcia w dziedzinie radiofonizacji 
kraju. 

Rozwój urządzeń radiofonii przewodo
wej osiągnął na dzień 1. X. 1949 r. cyfrę 
367 radiowęz:6w macierzystych i 269 po
mocniczych oraz 3.266 urządzeń. 

Przy pomocy głośników radiowych zra
diofonizowano do dnia 1. XI. 1949 r. około 
10.000 szkół, 5.000 ·świetlic, 900 zakładów 
prary, 470 szpitali, 4.600 wsi oraz 350 
osiedli robotniczych. 

Sieć radiofonii przewodowej Polskiego 
Radia wynoszącn na dzień 1. XI. 1949 r. 
- 20.350 km dociera do najbardziej od
dalonych wsi. Podczas gdy jeden kilometr 
linii przewodowej obsługiwał w r. 1945 -
l1,1 głośników, w r. 1948 - obsługiwał 
- 22,0 głośników. świadczy to o coraz 
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łem technicznym. ~noińsk.i z TOR.u \\'Ta.z .t F. Górnickim 
W wyniku radiofonizacji wsi, którą roz l. W. Hu·szem przystąip1ł do budowy 

poczęto w r. 1946, ilość wsi, do których Pierwszego ~ Polsce trakt<Jira elektrycz-

docierał program Polskiego Radia wynosi-! newgo.,b . nada.i·"CY si·ę do re·m·01ntu 
ła w r. ub. 4.130. Y r11:no me . ..,. 

Liczba abonentów Polskiego Radia prze t~al~lor 1 na r_111e1sce wymo!1t~wanego 
kroczyła w lutym 1949 r milion. Mie- i"Ilrnka, wstawiono zwvkły 25-kilowato
sięczny przyrost abonentów waha się w wy m{)foJ: e~ektrye~iny . . Po trzech tyg<>d-

. ~h d 20 000 d 30 000 ma.rh PTOb l wytęz<>ne.1 pracy, traktor 
granica„ o · . 0 . • · . g<Jtów był do jazdy . 
. w_r. 1950 Polskie. Ra.d10 rozpoc~me rea- Aby nada~rnł się ąn do produkcji ma. 
h~aCJ~ SV{eg_o ~-letniego. ~lanu, ktor~ ?rz~ ,,;owe}, konie~·z;n~rm 4będ?.i.e z.astm;owame 
w1~uJe. z~łoz~me 1 m1l~ona gł~ln1kow l ~pec.ialnvch motorów, iak to zr()lbioino 
o.s1ągmęc1e l!czby ~,5 mlln. rad1oabonen- w Zwią.zku Hadzieckim. 
tow pr~y ko~cu 19o5 ."'· „ , .. Traktor elektryczny jest niezwykle 

Zam1e_rzema w reabzac_Jl rad1ofon11 prze oszcz~clny. l\foż-e on prai·ować bez ka,.pi
wodoweJ zostały m:godmone z przemy- talnvrh remontów od dwóch do trzech 
słem .radiotec~niczny~. Polskie fabry}d w ia.t. a koszt zaora.nia jednego hektara 
o~r~sie 6-le~n~m. ma]ą wypro~uko~va~ ~·~ niższy jest o 50 proc. od k<Jsiz1tu tei sa. 
m1hona głosmkow raz odpow1edn1e ilosc1 me.i pracy wvkon.a nei prze:t. traktor ben 
transformatorów itp. z~'n<Jwy. 

ktor daruje ten raz. Muszę się nac1eszyć I Pili w6dkę 'przegryzali i rozmawiali o 
przyjacielem. Pan dyrektor sam popt.'()VJ"a kólnikami. o&dj ostrożni, obaj jeszcze ni~ 
dzi. ufni. Roman zabierał się do Smolika o

Zaremba zmarszczył brwi, ale nie od- strożnic. Dopiero po kilku kieliszkach za 
mówił. Smolik nigdy się nie upijał". U- ryzykował: 
śmiechnął się łaskawie, lubił uchodzi~ za - Wiesz, Smolik, żałuję teraz, żem 
przyjaciela robotników. wrócił Wirlzę. że tu brrndr,a. Żadnych 

- Dobrze, Smolik, zabawcie się, ale ;u mtere!'ików nie moż.na rozkręcić. A sam 
tro .rano przyjedźcie na czas do Julian~- wiesz, Że ja do pracy nie bardzo się kwa
wa .. Wiecie, że nie lubię rano prowadzić pię. Ot, ty się dałeś ~iodłać i .służysz 

Roma:n szedł PiotrkowS'ką leniwym! - To szoferowanie nieźle mi się opla- maszyny. burżujowi. Ja taik nP potrafię. 
kt>okiem człOIWi&ka, któremu nigd.zie się ca - m6wił chełpliwie, zerkając ku ok- _ Dobra, panie dyrektorze! Smolika aż zatchnęło. Miał już dobrze 
11ie spie.szy .. Przy Moniuszki wymin~ło nom restauracji, jakby lękał się, ::.zy go Zaremba był nawet zadowolony. Spra- w czubie. 
go eleganckie auto. Ozłowiek przy kie- Zaremba nie usłyszv. wy, jakie miał tego wieczoru załatw1t, - Ja służę burżujowi? 
rownicv zaintrvgowal Roma-na. Gdy wr· b , · , Od d ł ł ' 

krzyknął 

.aut<J sio·ęcało ,volno, Roman p•rzyśipie- - wiesz co,. _racie. . prowa. zę ~7- wymaga y pewnej dyskrecji. Wprawdzie g osno. 
fz~·ł krOiku i jeszcze raz bacziniej pr.zyj. szynę na post6J 1 wstąpimy sobie g ... z,e Smolika był pewien, ale ostrożność nigJy Roman obejrzał się niespokojnie po sali. 
l'zał si~ kierowcy. Tak, nie mylił się, to na pogadankę. . . . . niL zawadzi. Nikt jednak nie zwracał na nich uwagi. 
był Srn<1ilik, sta.ry kompan od fabryka.- -:;- No, a t~n tw6J hrabia pozwoli ci o- Roman ze Smolikiem weszli do skrom- - Nie drzyj się, Smolik! Może nie słu-
cji bimbru. de1sć? nej knajpki. żysz? 

Auto stanęło, wysiadł z niego postaw- - Niechby mi nie pozwolił. Zaraz mu Smolik przywołał kelnera i z ostenta- - Służę, bo mam w tym interes. Ja je-
ny, starannie ubrany pan. Roman i jego p6jdę zameldować, gdzie będę. Juz on cyjną rozrzutnością zamawiał sutą kola- mu służę, a on mnie - roześmiał się chd
obrzucił badawczym spojrzeniem. Nie, nic stąd prędko nie wyjdzie. Jak się cie5Z'\, cję. Roman przyglądał mu się spod oka. pliwie. 
znał go. Jakiś dygnitarz widocznie. Ro- Romanek, żem cię spotkał. Ileż to razy Znał Smolika jak własną kieszeń. w;c- - Zawsze lubiłeś się chwalić, Smolik. 
man stanął tui przed alltem. Ci:kaw-y wspominałem nasze bimbrowe czasy. faj- dział, że trzeba się tylko do niego umiejc:t Co taki dyrektor może mieć z tobą wsp61 
był, czy Smolik go pozna. nie nam się wiodło, co? Zaczekaj, zaraz nie zabrać, a Smolik przestanie być tak t:i nego? 

Szofer zabierał się do wprowad7.enia wr6cę. jemniczy, za jakiego chce uchodzić. -Wielki mi tam on dyrektor! Żebym 
auta na post6j. Rzucił obojętne spojrzenie Zniknął we drzwiach restauracji. Ro- - Widzisz bracie, m6głbym cię przy- powiedział, to, co -0 nim wiem. nie był-
na stojącego „Polanda". Nagle zatrzynuł man był zadowolony. No, nareszcie kwś jąć w tej eleganckiej restauracji, gdzie sie l)y takim wielkim dyg;nitarzem. 
maszynę, wyskoczył z auta i doskoczył z dawnych czas6w. I w dodatku taki spry dzi mój szefunio, ale lepiej będzie, żebv - Oo, widzę, że z ciebie wielka figura 
do Jona. ciarz, jak $molik. Może się przydać na skromnego szofera nic widziano w taki.:h - ironizował Roman. 

- Romanek, jak pragnę podskoczyć! co. eleganckich miejscach. Mogłoby to wzbu- Smolika aż podrYWało. Roman dole-
,_ Nie :zwracał uwagi na poruszonych q Smolik zbliżył się do stolika z całym dzić pewne podejrzenia... wał mu w6dki i pokpiwał w dalszym cią-
sceną przechodniów. Chwycił Rom:ina w należnym dyrektorowi uszanowaniem. - No, ja myślę - rzekł powoli Ro- gu. Smolik robił się coraz wie.ce.i czerwo 
swe mocne łapy i ściskał serdecznie. Wiedział, że Zaremba nie znosi poufale- man, zapalając „amerykana", że za ny i coraz mniej ostrożny. 

- A mówili już, że ci~ Niemcy całkiem ści. twoją szoferską gażę nic możesz zn6w Roman zmienił taktykę. 
wykonczyli. - Panie dyrektorze, chciałbym prosić tak zanadto się rzucać. - Co tam, Smolik, mnie nie obc~odz1t 

- Dałbym to się? o jakąś godzinkę wolności. Kumpla z da - Za szoferską, pewnie że nie! Ja ;ed- twoje interesy, nie bardzo w nie wierzę. 
Roman. pozwalał si~ łaskawie P"dzi- wnycb czas6w spotkałem, wrócił zza gra- .nak mam głowę nie od parady i umiem Ot, lepiej wspomnijmy sobie dawne cza. 

wiać, Smolik oglądał go na wszystkie mo nicy. Chciałbym pogadać. się kręcić. Ale to nieważne, opowiadaj sy. Pamiętasz, jak szliśmy Sienkiewicza z 
ny. - A co z maszyną? mi Romanek, jak tam zagraniclJ.. Strasz „towarem" i ten stary żandarm nas na-

- Aleś bracie, :zrobił się facet. Zagra- - Naraz ie stoi. Koledzy dadzą .na ;i1ą nie jestem ciekaw, jak ci si~ tam wiodło. krył. Miałeś pietra, co? 
niczny szyk. baczenie. Ja wpadnę z kumplem do I naprawdę nie mogę zrozumieć, żeś stam - Aleś ty, Romek. nie stracił wtedy fa 

- A ty widz~, szoferujesz. „Sportowca". 1 tąd wrócił. Zawsze co zagranica, to zagra ~onu. Takeś go Olkręcił. że sr.kop całkiem 
Smolik uczuł się nieco dotknięty w - Uriniecie si~, Smolik, i co bę •. !z.ie' I nica. zgłupiał. 

$wci ambicji. - Takbvm się nawet urżnął, pan Jyrc· i 'Roman wyd~! poo;ardliwic wargi. m ro "' 

'· 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 

WICEK: - Zaiezyn,amy remont! Aby' WACEK: - Hailllo, panie AmaJgamait! I WA°CEK: - Już nie utrzymam!... I SOBEK: - Co za cięż.air! Uoh! No łJ8li 
t,ę deskę uwiE>śeić [la dachu, ipodiajemy Czy p.an tam śpi? T.raymaj pam desikę, WICEK: - No bier.z pa:n! Czy pain pać tam, bo jestem s~y!„. 
ją oobie k <' ' o w gOO-ę! ho jak praignę zdrowia, p,rzecie to cię. I czeka, aż sama pod-skoczy? WICEK: - Dobrze! Swietnie! Dosk.Oi 

WACEK: fy pod,aisz mnie, j.a Sob-jżar! Up.US'zczę .komu na łeb i dopiero SOBEK: - Już biocę, biorę! Tylko I na,le! Ale teraz puść pain. .deslkę! 
k01Wi, ten li temt01wi i te de! będzie bal!... truid:no mi się tak schyilać„. SOBEK: ·- A co z solbą zrobię?„. 

Pod ostrvm kqtem 
--------------------- Idą transporty n·a święta 

„Górniki" pod ziemią.„ 
Praca górników wymaga, aby znajdowa 

li się oni pod ziemią. Nie znaczy to jed
nak, że „Górniki" powinny być dla nas 
niewidoczne. 

WPDT jak w .u u 

. f 
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Nie:stety jednak - tak jest. Próżno pa
lacze rozglądają się za nimi po mieście: 
nie ma i już. Jakby zapadły się pod zie
mię. 

Kiedyś PMT tłumaczył się trudnościami 
i produkcją pudelek kartonowych. Dzisiaj 
tlumaczenia te są chyba nieistotne, gdyź 
„Górniki" pakuje się w zwykłe papierowe 
torebki, a papieru mamy najzupełniej pod 
dąstatkiem. 

Wi~c jaka jest przyczyna stalego znika
nia z rynku „Górników" F Palacze są roz
żaleni i żądają konkretnego wyjaśnienia. 
Bo na ,,Mocne" wielu z nich jest za sla-
bych„. (~) 

Bilety miesięczne 
na autobusy PKS-u 

Towaru nie brak, ale niektóre stoiska należy jeszcze lepiej zao
patrzyć. - Radioaparaty już nadeszły, oczekujemy maszyn do szycia 

ście nowych 
artykułów. 

transportów :rOzmałtycb Im bliże.f świę.t, tym większy :panuje fest pod dOstatkłem, brakuje natomiast 
ruch w Powszechnym Domu Tow.air<>- t. zw. „SztyWnika". Porcje po 50 m. 
wym przy ul. Piotrkows!kłe.i 62. W bu- dziennfe są przysłOwiOwą krOpJą w mo. 
chalterii objawia się on rosmą·cymi ko. rzu potrzeb. Nadejdą, nareszcie nożme ł ręczlile ma.. 
lumnami liczb. Np. dział Sif><>ŻY'\VICZY, któ Dział k()lnfekcyjny otrzyima,ł w tych szyiny do szycia. Ponieważ PDT w Wa:t 
ry do 1I1ie·dawna jeszcze osią.gał do 600 dnia,ch 50 jesione1k męskich i po 30 sizawie sprz,edaj~ je na raty, należy 
tyis. zł. dziennego obrotu, d1zis.iaj już po.- daJms'k.ich oraz chłoipięcyeh. I te ilości oczekiwać, .że i w Łodzi W!Plf'OIWad:zi się 
waimie P•rze.kracza milion. wydą ,ją, się niewystarczają,oo. A pirze- to udogodinfonie dla. świata pracy. Ma.-

Mnie.i dokładnie, ale za to na. sobie ci-eiż nasze zakłady od1zież01We prod.u.Im- szyna noŻlnia. kosz.tu.ie około 70 t}'S. zł. 
od,czuwa wzrost frekwencji personel ją pełrni parą,. d1aczegóż więc nie Owzymaino już 60 aparatów radio„ 
sklepQWy. Sprzedawcv i spll"zedawczy_ uwzględ1nia się w pełni potrzeb lud- wych „Tali•zma[l'' produkcji czeskiej. 
nie ma.ią. pełnie ręce ro/boty. 2'Jwtaszcza ności? Cena kh wY.nosi 15.700 zł. w siprzedaży 
w d'Ziale tekstyJ.nym, gdiz.ie il'1a.t}i()k jest To samo moima powiedz1oo o dzi:alle gotówtkowej. Nie ma jeS1z,cze inst.Tuk.„ 
7. reguły największy. d1ziewiaa,skim. D}'ll"ekcja haind1<J1Wa PDT cji, czy apruraiy te znajdą. się również w 

Od 1 grudnia br. mieszkańcy osiedli, -po 
łożonych w promieniu 40 km od większych 
o.;rodków miejskich, będą mogli korzystać 

~ z biletów miesięcznych na autobusy Pań_. 
.stwowej Komunikacji Samochodowej. 

Nie wsżyistkie Jedin.aik S'toi•s/ka, sę. nale- ziażą.dala 1000 pa;r reform damskkn, na. s-pirzede.ży ratal1nej. Można będ•zie nato
życie za<>'Patrzone w towar, o czym mie- które panuje- obeooie dużv ·l><>'t>Yt. Na miast kupić na raty aparat radi<>'WY 
liśmy oka1zję ll\l'Zek<llllać się w czaisie il<>Ść tę otrzymano za.ledwie 30 prur re- mia:rlki „OriOIIl" w cenie 37.000 01. Za. go. 
on~dajszej lustMcji PDT. form. tówkę kosztuje <llil 35 tysięcy. Jeszcz,e w 

Nadal daje się we 711Bkł zbyt mały wy ~atomłast we WSZyStklch Innych dZla tym t}1g'Odiniu „Talizmany" i „Qr'iQIIly" 
bór mater.lałów wełntanvch na Zimowe łach towaru Jest co niemiara I dyrekcja ukażą, się w sprzedaży. 
płaszcZe i ubrania. Pdszewkl jedwabnef zapOwtada f eszcze przed świętami nadej PDT ma kł.opot z pn.ianfnamL Cho. 

Bilety ~sięczne będą upoważniały do 
62 przejazdów w ciągu miesiąca i będą 
ważne na wszystkie linie autobusowe, za
równo podmiejskie, jak i dalekobieżne. 

Kursy instruktorskie 
dla lekarzy i pielęgniarek 
W grudniu rb. uruchomiony zostanie 

w Łodzi specjalny kurs dla lekarzy - in
struktorów, którzy pod kierunkiem władz 
zdrowia czuwać będą nad wprowadzeniem 
w życie zasad nowej reformY, lecznictwa 
społecznego. · 

W szczególności do zadań instruktorów 
. 1 na1eżeć będzie organizacja pracy w 53 re

jonach ambulatoryjnych, na które Lódź 
podzielona zostanie z dniem 1 stycznia 
1950 r., organizacja pracy nad zakłada
niem rodzinnych kart zdrowia itp. 

Oprócz tego przeszkolone zostaną do 
Nowego Roku pielęgniarki, które praco
wać będą w rejona;:h, jako wykwalifikowa 
na pomoc lekarska. · 

I ego. nie znacie! .. ~ 
Ferdek stara się o r(lkę; pięknej panny Maryl.i. 

Właśnie idzie, by się oświadczyć. Jego przyja
ciel Merdek ueka na ulicy. Po pięciu minuta.eh 
F erdek wraca. ]est bardzo speszony. 

- No i co?„, - pyta przyjaciel. - Dostałeś 
j ej rękę? ... 

Chcesz dobrze spędzić urlop? 

Jedź na wczasy zimą! 
Domy wypoczynkowe czekają na gości 

Przygotowania. do zimowego sezonu W celu należytego wyposażenia świetlic 
wczasów wypoczynkowych, który rozpocz- dokupiono wiele mebli i zakupiono 35 tys. 
nie się w pierwszych dniach grudnia - zo nowych książek. Do wszystkich ośrodków 
stały już zakończone. W trwającym czte- przydzieleni będą, jak już podawaliśmy, 
ry miesiące sezonie z domów wypoczynko- wykwalifikowani instruktorzy kulturalno
wych skorzysta około 70 tys. wczasowi- oświatowi i sportowi. 
czów. Przewidziano także w każdym mie- Poza tym Fundusz Wczasów przygoto-
siącu po tysiąc miejsc dla młodzieży. wał miejąca w domach zdrojowych: 

Wyremontowano już. i całkowicie przy- w Szczawnicy, Polanicy, Kudowie, Duszni 
stosowano do wczasów zimowych domy · w kach, Lądku, Swieradowłą' i Cieplicach. 
najbardziej atrakcyjnych ośrodkach wy- Wczasy zdrojowe trwają jak wiadomo 21 
poczynkawych na Podkarpaciu i na Dol- dni. W obecnym sezonie z wczasów zdrojo
nym śląsku: w Karpaczu, Szklarskiej Po- wych będą mogly korzystać również ro
rębie, Swieradowie, Polanicy, Kudowie, Za d~iny pracowników 
kopanem, Szczawnicy, Szczyrku i Jastrzę- Ponadto uruchomiono r6wnłet ośrodek 
biu Zdroju. Domy te zaopatrzono w sprzęt w Lądku-Zdroju dla pracowników zagro
sportowy - 2 tys, nart z kijami i wiąza- żonych pylicą i ołowicą. Od stycznia do 
niami, 600 par łyżew, 360 sanek, 750 par I kwietnia przyszłego roku przebywać bę-
butów i ubrań treningowych, dzie w nim około 750 osób. 

Kredyty z·akcji „R" 
poprawią warunki komunalne świata pracy · 

- Owi;zem.~ 
W twarz!. .• 

odpowiada Ferdek. Miasto nas.ze, ja.ko środl()IW'i<Slk.o robot-j zamierronych planów zaft>:rukowaino 80 
• • * nkze. cieszy się .stałą opieką, z~ strony procent ulic, Jlil"Zebrukowaino - 65 

Do owDCarni wpada jak bomba jakaś pani rzą,d~. Wyraz.em tego był?. m. „m. P•f'.ZY proc„ c,hodiniki ułożono w 81 proc, Jeśli 
ł woła z oburzeniem: miaini.e 1nam w ramach skc.i1 „R _specJal zaś chodlzi o porzą.dkowamde ' 'P'()dwórz, 

- To skandal, proszę pum.i!... Pl"Zed chwilą nych kredytów na sumę 51 nnhonów zadanie wykon&no w 15 p,rocentach. Tłu 
mój synek kupił u pani jabłka i brakuje do wa- złotych, P'l'Zeznaczonych n~ J><lfl)TiaWę wa m:a:czy się to p6źniejSZY10l nieco otrzy-
P pół Jcilograma! runków komunaJ1nvch św1,ata pracy. mamiem kredvtów llla tein cel. 

. - Moja waga jest w porządku ... - odpowia Zarząd Miejski postanOwil w grani. · 
da &pokojnie właścicielka .klepu. - Lepiej niech cach tych kredytów zabrukować 3.200 Ogółem z p~nych n8.JJ? sum wy. 
pani zważy swego syna. mefFów ulic p·rzebudoWać 1 500 metrów kOrzystano luz pOnad 30 mihOnów 210. 

* • * li ł~· • k U tych. n_ K,.,..:-• k l b" bad . _1 __ 1_ u c, u -c.yĆ chOdnlki w O o cach 
..-„n ~.01.e u i r zo napoJe wyMC<T11<.0We. ( b k ł d • •-ł- h dl A.< • -~·"A"" • Wozoraj znowu wrócił do domu zalany w pest-' a ry na prze m1es~c Da ug-.,ci P!rz.v J>Nle1J11vvv~,nm tych rohót 'Ila 

kę. Ledwo otworzył oczy, żona powiada doń: 8.295 m, ułOżyć nawierzchnio gruzowa- przedmieściach, miej1soowa. ludność czę 
- Wiem już wszystko, mój drogi! o piątej. szlakową na 2.275 m. uJ!c peryferyjnych sto ()fiairuje swą pomoc, dostarczają.c 

nad rllillem milicjant podniósł cię z chodnika. aku Oraz upOrZądkOwa6 kilkadZlesięt pO- środków transportOwYCh. W ta:kich wy-
rat w chwili, gdy ohejmCJWałeś latarnię. dwórz 16dZkich. padika.ch wład•ze miejslkie umieszczają 

- Owsze.m!„. No~ to co? ..• Czy foueś zazdro- Niektóre z tych rnbót ~ą już b. za. prace na tych preedm.ieśi:iach IIla p.i-erw-
!na o g~pl.f latarruę?~ awansowaińe. Tak nD. w. stoBumu do sz.yim Dla.nie. ,(bk), --

ciaż mOżna je nabyć na raty, brak na 
nie amatorów. Okazuje się, ie cena tych 
instrument6w fest dOść wysOka. Naj. 
dJ:Oższe sztuki stOją Już kilka miesięey 
w sklepie pmy uL PiOtTkOWsldej 98. 
Opóźnia to wykonanie podcieni, gdyż 
PDT nie ma gdzie wstawić Instrumen
tów. 

W pioc:zą.tkacli preyszłego roku PDT 
ma otrzymać importowane paitef<>IIly w 
cenie około Hi tys. zł. Będą one równieiJ 
sprzedaw,a,'Ille IIla raty. Za,powied.zia1I10 
także tTaJnsport piatefoo.ów pirod'U/kcj1 
krajowej, nieco tańs,zych od z.ag,rruni.c,~ 
nych. 

· DOskonaie zaopatrzony jest dział ziaba 
wek. W tych dniach nadejdą sanki. Dla 
pań prZygotOwano duże ilości ta.nich 
w6d kOIOńskich ł perfum prOdukcjl kra 
iOweJ. Duiym po~dZeniem cieszą się 
wyrOby Skórzane, za mały jest tylko 
wybór damskich torebek. 

Na ogół PDT sitanę.ł :na 'W'YISOlkoścl zai
d:ania, posiada jedlil.ak l'llki, które lko
nieoznie trzeba, ja.k najszyibciej Uiruipeł
lliić. W oka-esie wzedświęiteCZ1nym Po
wsz.e.chny Dom Towarowy m'UJsd być ide.. 
Bilnie zaopatrZ'Ollly, ażeby b~ d()lpirawdy 
dlomem powszechJnym d:La ws1zystldch 
piraicujących. 

Sprawę tę gOrąco polecamy pO~e.. 
gólnym centralOm handloWym, za0pa„ 
truiącYm tę największą w LOdzi pia· 
cówkę handlOwą! '(o) 

Jutro obraduje 
DRN Lódź- Południe 

W bieżącyn;i tygodniu odbędą się posie· 
dzenia I>RN-ów łódzkich, poświęcone naj· 
aktualniejszym sprawom dzielnic. 

Jutro zbierze się DRN Lódź-Połudnłe w 
sali PZPR przy ul. Sopockiej 3-5. Na po
rządku dziennym znajduje się m. in. spra
wa przygotowań do Tygodnia Walki z 
Analfabetyzmem i do drugiego spisu anal 
fabetów, oraz powołanie komitetów blQol 
k?wych: Dyskutowane też będą zagadnie.~ 
01~~ ~w1~zane z akcją remontQw~-- ...,..1 



• 
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STR. :J „EXP RESS lLUSTKOWA.Nr' 

Sojusz . robotniczo chłop ki 
- niezawo_dnym fundamentem władz.V ludowej 

PrzemówieQie frezydenta Bieruta na Kongresie Jedności 
(Dalszy ciąg ize str. 1-ej). 1938 r. - 85, czyli, że .gospodarka obszamiczo- a w roku bieżlcym pr~wk:cja przemysłu jest juz UCZYNI WSZYSTKO, ABY DOBROBYT MAS 

podarki oh&zarniczej, wartość prodwk:cji rolnej kapitalistyczna w ciągn 20-lecia między dwiema o 74 proc. większa niż przed W()jną. Zaś w prze PRACUJĄCYCH ZARóWNO NA WSI, JAK I W, 

wzrastała· minimalnie. wujnami nie była zdolna z,abezpieczyć nawet tego liczeniu na głowę ludności przemysł produkuje MIEŚCIE WZRASTAL Z- ROKU NA ROK CO 

Przytoczę kilka niezwykle pouczających cyfr. po2iQmu produkcji rolnej ~a głowę ludności, ja prawie 2,5 raza więcej niż przed wojną. W związ RAZ SZYBCIEJ. · 
Gdybyśmy poziom produkcji wa~niejszych pło ki był przed pierwszą wojną światową. Wynika z kn z tym wzrasta zaopatrzenie miast i wsi w .pro Wzr-0st dobrobytu mate.r.ialnego jest podsta.. 

dów roślinnych i zwierzęcych p·rzerachowaH prze tego, Zf POZBYCIE SIĘ , KLASY OBSZARNI· .dukty przemysłowe, -wzrasta ogólny poziom hytu WQ i wamnkiem wzro.&tu kultury mas ,practfjl}'i 
ciętnie na głowę ludności, to otrzymalny następu 'CZEJ PRZYNlOSJ,O NAR.Q,DOWI WIELKĄ UL. materialnego lu3noilci pracującej. NIKT Z NAS cych i całego na'l'odu. Wyzwolone z pęt ohszar-
jący obraz: przyjąwszy stan przed pierwsz9 woj- G:Ę: I NIE O~LABIUl, LECZ 'PODNIOSŁO ZDOL NIE WĄTPI DZIS, żE W'LADZA LUDOWA niczo • kapitalistycznego ucisku 

ną światową za 100, po w-0jnie wynosił on NOś(: WYTWÓRCZĄ POLSKIEGO ROLNIC· I d • d • • 
76, zaś przed drugą wojm1 światowQ tm. wJTWA, ZABEZPIECZAJĄC masy U OWe garną Się 0 DOWegO ZVCla. 
wy~szy poziom produkcji rołnei 
NA GLOW:Ę: LUDNOŚCI NIŻ BYL PRZED WOJ I lecz podniosło ~dołności wytwóroze polskiego 
NĄ. rolnic.twa! (Oklaski). Produkcja ~ ~pożycie pło• 

Prze«ł 5 laty - m. in. na posiedzeniu Krajowej dów rolnych jest już · d'Ziś w przeliczeniu na gło 
Rady Narodowej w Lublinie - przedstawiciele wę ludności o 12 !lroc. wyżs!iia 'niż przed · wojną, 
mikołajczykowskiego odłamu w ruchu ludowym . mimo bez porównania większych znis:rezeń, od 
dowodzili, że rozdanie ziemi małornlnym chł'o- tych, które przyczyniła rolnictwu pierwsza Wojna 
pom i roholl~ikom rolnym powiększy nędzę wsi światowa. Tempo wzrostu produkcji rolnej było 
i spow.oduje ruinę rolnictwa. Proponowali oni; w .ciQ!!u µiinionych 3 lat znae:IJI!ie szybsze od prze 
eieby rozdać ziemię tylko bogaczom wie' kim, ciętnego tempa wzrostu w okresie przedwojenne 
i w ten sposób zabezpieczyć towarowogć gospo· go dwndziestolecia. 
darstw rolnych, niezbędną dla ~yżywienia "!iast. TAKI JEST DRUZGOCĄCY DLA GOSPO 
W!adzf! ludowa, oparta na soJuszu robotrnczo- DARKI · OBSZARNICZO _ KAPITALISTYCZ 
cluopskim, ODRZUCIŁA PRECZ TE żĄ.DANIA NEJ WYNIK PORóWNANIA Z GOSPO· 
SPEKULACYJNE bogaczy wiejskich i oddała DARKĄ. w WARUNKACH WLADZY LU-
ziemię chłopom bez~olnym, mał.oroh1ym i śred. DOWEJ w w ARUNKACH REALIZACJI 

l\llodzi-eż pragnie się uczyć. Kobiety chcą /uczeat rym ał&wiek pracy, robotnik.· chłop, czy inteliiO 
niczyć w pracy społecmej i w zyciu kultural· gent, będezie mógł coraz pełniej ro:z;wijać swe siły; 

nym na równi z rnężcz~ami. Mają do tego pra twÓrCll!e, swoje indywidualne uzdolnienia, swó! 
wo i powinnL~my im w tym dopomóc. W.zrost ak żnpal, swoją ofiarność i oddanie sprawie 'ojczy• 
tywności i świadomości i;połec:m\O • politycznej stej i sprawie waJk~ o pokój i wolność ludu pr4 
wszystkich warstw lu~owych jest i będzie najwy~ cującego na całym świecie. 

szą zdobyczlł Polski Ludowej. DLA URZECZYWISTNIENIA TEGO ZADA-1 
Stronnictwa polityczne demO''kiracji ludowej ma NlA DONIOSŁA ROLA PRZYPADĄ ZJEDJ.'\{).r 

ją za.dania . w tej dziedzinie wproo olbrzymie, CZO NEMU STRONNICTWU LUDOWEMtl'. _.. 
Gdy świad·omosć polityczna, wiedza, kultura, za W opru:ciu o jedność ruchu ludowego, niechaj pd 
pał dojrzewa, rośnie, wzbogaca się w sercach niesie ono tym skuteomtlej w ma~y 'Chłopskle plew 
i w umysłach miliónów ludzi pracy - naród sta mienną żagiew idei i walki o postęp i pokój, li! 
je się o wiele harihiej twórczy, wielki, silny, przyjaiń narodów, buduiących nowe formy l&po 
bogactwem swego wkładu w -skarbnicę walki o po szego życia z wielkim narodem radziedcim na 
stęp ogólnoludzki. czele. TORUJMY NIEZMORDOWANIE DROG)S 

· niorolnym. \oklaski). PROGRArriu SOJUSZU ROBOTNICZO~ 
• Dziś możemy limiało stwierdzić, że program CHŁOPSKIEGO 
'władzy ludowej okazał się słuszny, że oddanie zie ' 

Od wielu pokoleń tęskniły niezliozO'lle masy LUDOWI PRACUJĄCEMU DO OśWIATY l 
chłopskie do wolnego i twórczego życia. W wal WIEDZY. Walc~y z oszustwem i krzywdą, hro"I 
ce o prawo do takiego ż;ycia ginęły setiki i tysiące IDl!C na każdym kroku człowieka praeuj11cegd 
najlepszych bojowników Indu pracującego. Pod 'pr1.ted wszelkimi ukrytymi ezy też jawnymi fo~ 
czerw()nymi EOztandarami bojowymi stawał nieraz mami · wyzysku. 

mi chłopom bezrolnym, małorolnym i średniorol Milionowe masy chłopskie, wynędzniałe i pół-
nym, nie .zaś bogaczom wiejskim przyniosło wieł głodne w Polsce obszarniczo • kapłtalistycmej, 
ką ulg<ę masom pracującym wsi i nie osłabiło, wydźwignęły się już d~iś na 

w-yższy poziom warunków bytowania 
i DZIĘ:KI POLITYCE RZĄDU LUDOWEGO J krajach demokracji Indowej mul!i runąć. Okaza 
NIE CROZI JUż RODZINOM CHł"OPSKIM ło się jednak. 1-e klaśa robotnicza w sojuszu z 
GLóD NA PRZEDNóWKU, JAK DA WNitJ. chłopstwem i_ inteligencją pracującą nie tylko od 

Jakiż ohraz :misz.czcnia przedsra;wiał pięć lat budowała i urncholniła zburzone fabryki, koleje, 
temu przemysł! Obszarnicy, kapitaliści i ich agen porty i miasta, ale .potrafiła - w ramach gospo
ci przepowiadali, że władza ludowa nie .potrafi derki plal\Owej - · zabezpie.czyć TAKIE TEMPO 
pokierować p.r.odukcją wielkich zakładów przemy WZRbSTU PRZEMYSŁU, . JAl<.IEGO POLSKA 
słowych, że bez kapitalistów i ba!lkierów, bez NI<[DY PRZEDTEM NIE .ZNAŁA! (~aski). 
p-0życzek zagranicznych i bez opieki międzynaro Jeszcze w ·roku 1946 poziom '(Jrodukc}\ przemy 
dowych trustów kapitalistycznych przemysł w słowcj był o 26 proc. niższy od przedwojenneg~, 

do te.i walki obok robotnikjl chłop pracujący, Wraz z setkami milion6w ludzi po15tępowyclr, 
rżemie8lnik. inteligent, wchłaniając w serce wiel- i uczciwycli z caleg-0 świata twórzmy 
kie idee i natiki wod7.ÓW rewolucji proletariac· 
kiej. Dziś idee te 7iwyciężyły na jedinej trieciej potężny front Wałczących . 
części globu, dając niożnosć setkom miHonów lu 0 trwał'v pO~"ÓJ• 
dzi budowania nowych ·form życia społeczńegó. · J -..., 

Dzięki pomocy narodów Zwięz.k.u SocjalislJ'CZ· przeciw zbrodniczym machinacjom imperialisty• 
nych Republik Radzieckich i ich Wielkiego Wo- czr~~ch podżegac~ wojeru:y~h, ~zm_acniajrny łąc:r: 
dza Józefa Stalina - POLSKI LUD PRACUJĄCY n,o~c ludu pracuiącego wsi i nnast i STRZEŻMY 
ZDOBYL WOLNOśC i WŁADZ.Ę: '.POLlTYCZ· NIEZŁOMNIE SOJUSZU RqBOTNICZO-CHLOPi 

NĄ S·t · · ł d · · ł · . SKIEGO, JAKO NIEZAWODNEGO FUNDA~ 
• • i a teJ w li .z'f Jest 1Uez o~me ugrun~owana MENTU WLADzy LUDOWEJ 

w SOJUSZU. robotn1cio • chłopskim, który )est so · 
juszem olbrzymiej wir.kszości narodu polśkiego. Obywatele deleg~ci! Pozdrawiam gorąco Koit 
Zadaniem władzy ludowej jest tbudowanie lep. gres Jedności Ludowej i życzę wam pomyślnych 
szego socjalistyi:znego U8tr'oju społecznego, w któ obrad: 

nad szybszym wydźwignięciem mas chłop. 

d 
• &kich 11 wiekowego zacofania; 

W "0,.,)eeie UrO żlO nad przebudową gospodarczt wi;i polskiej 111 
___________ ..._......, ..... __ oparciu o spółdzielczość i nieustaru1ym W7ll'~ 

W . a·i · J . f ~ I . stem )ej dobrobytu; 

. Y-r"' zy ,,.„'f'Y '""i n .„... I a :.. . ó z,e.. a. ~ta . i n a ;;t•:;:~';;":.~~l':w!) i:-;:lL:!:-, ·~-: 
U ~Jl..~ Nie wąt:plę, ze obrady wasze wzmogą aktyw.i 

ność mai; chłopskich w kierunku i;zerszego jesz.o 

Robotnicy polscy podejmują zobowiązania produkcyjne ~ześr~l:~::r~Ich8wi~~o;:~i;czej ;;;;i~z:f:j~~!~~ 
W dalszych meldunkach o przygotowaniach I urodzin Generalissimusa Józefa Stalina - robotnicy przygotowują podarunek w postaci wciągania m odzieży i kobiet do pracy społecz" 

d · d · G W d "' ś · t f t k · · t przyc1'sku na b1'urko. Podarunek przygotowany nej, po.litycznej i kuliurałnej i udostępnienia mło 
do obcho u 70-ej ro~zmcy uro z1ń enera- o z„ w1a owego ron u po OJU l pos ępu d k akr uki 

S l . b · hł ' · · · b t · k I · G ł Z dz przez załogę hutu ,,Będz1'n" przedstawi'a po- zieży wiejs iej w najszerszym z esie. na 
lissimusa ta ma ro otmcy, c op1, pracowni- - piszą ro o mcy opa m „ enera awa - g 

cy umysłowi i młodzież manifestują swoje ki" - postanawiamy zorganizować do 2.1 stać, trzymającą gołębia pokoju i wieniec lau- i sztuki. 
przywiązanie i wdzięczność dla Wielkiego grudnia br. 10 nowych brygad produkcYJ· rowy·. Również · robotnicy huty ,,Zygmunt" W ten sposób przyczynicie się do jeszcze witJ · 
Stalina - Wodza ' międzynarodowego prole- nych". Załoga huty „Baildon" zobowiązała się oraz hutnicy Zabrza wykonali pomysłowe po- ksugo rozbudzenia w milionowych masach chłop. 
tariatu. skrócić o 2 miesiące terminy wykonania za- darunki, przedstawiające ich osiągnięcia pro-1'skich ZAPAŁU I ODDANIA W PRACY DLA 

Apel gdrników śląskich, wzywający do mówień państwowych. W hucie ,,Bankowej" dukcyjne. NASZEJ LUDOWEJ RZECZYPOSPOLITEJ. 

uczczenia 70-ej rooznicy urodzin Generalissi- · · · · 

~~~~:Ci!f:~=~fF1~u~iiJ.łz~~o~~~~~~~ ~~:~ T1·10· - (J' ge· ntem· 1·m .. per·1a1·1.,.mu 
Na ·zebraniu w dniu 26 bm. robotnicy posz- 6 

czególnych wydziałów huty „Florian" postano 
wili szczególnie pilnie i starannie wykonywać 

:~j~oz~~i~i~l~d~~~k1~~~;~ "śt~h~e:.ie pożosta Rezolu.cie Kongresu Brytyiskiej Part.ii ·.Korilunistycznej 
Pracownicy stalowni zobowiązali się zakoń- 1 · . • ' · • 

czyć przebudowę nowegb pieca do 21 grudnia W drurgim .. dniu obrad Kongresu B.try-1 1) Wyja.śinie:nie C·ałej bTytyjsik.ifl\i k'la~,ko potętnego bojownika o :P10kój, demo-
br„ zamiast do 31 grudnia br. tyjS'kie.i Partii Komunis·~ycz1ne1j prz.?d.;. sie :robot~iczei _isto.tne.i rorli, jak,ę. od· krację i soc.i;aHz.~ we wspólnej s;pif.aw.ie 

Oddział koksowni postanowił przyśpies11Jyć sta\\ricieil zw. z,aw. gór:mkóiw szikoeilnch grywa kilka Tito .iaiko a..crentuta tlg!'e- kl.a.isy rob-Otmcz.eJ l narodów całego św1a 
zast osowanie pomysłu racjonalizatorskiego, Moffat winiósł rezolucję., w ktovej sywrn.yrh p•lanów imp~rialistów amexy- ta. . 
dzięki któremu poważnie zwiększony ·zostanie stwierdza. się m. i.n.-: .,Tito odda.1·e oał.<> kańs.kich. Demaskorwanie kłamliwej t>I"t> 4) Wzmaciniamle wszelkimi S•p.osioibam:I 
ładunek · węgla do komór pieców koksowni- ' "' 
czych i podniesiona produkcja koksu. gospoc1airkę Jug.oisławii w ręce amglo- pagandy titoi1zrmu. pTzyj.aźni i jed11Jości klasy roibO'tJniczej i 

Robotnik walcowni - Franeiszek Kozioł, amerykańskiCh impe.ria:lis•tóiw. Wdzięc·z- 2) . Wzi!pJacnia.nie ezuj•nośici przedwko narodów ws·zystkich krajów ze' Zwię.z„ 
podejmując zobowiązanie ku czci Józefa ini jesteśmy Wie1kie.i Partii Bolsizewi-c-\ pern~tracji W:.l'Qgich agieint&w w szeregi kiem Radziookim, b~dącym os•to.ią. w 
Stalina, mówi: - „Brygada, w której pracu- ki ei Zwią.zku Ra,dzieckfogo za podJęcie l pa.rti! i ruch~ robotnicze.go m·~~ ~al- w.al·ce p1rzedw ~że~aczo~. woj.ein.nym 
ję, wykonuje średnio ponad ~O procent s"."o· inkjatywy w zdema.skowamiu zdradzi ee, czanJe wszelkich prób dywersn t1tow· o zwyc1ę:s·two wko1.iu I snc.iahzmu_.__ 
jej normy. Pracujemy możliwie jak najlęp1ej, :kie.i kliki Tito. Wierzymy, że maród ju- skiej. Rezolucja powyżs~a uchwal01n.a rosita• 
właśnie dlatego, Że mamy mo~ność żyć w spo 3) R h • · lad ś · ł · d łoś · K B · 
koju i pracować dla obozu pokoju, któremu gosłoWiański zina,jdzie sposoby zwalcza- ozpowszec m;::mie w omo CI o a Je nog me }}rzez ongres rytyJ<i 
przewodzi Wielki Wódz, opiekun robotników ni.a zdrajcy Tito i ]ego .kliki. Stwier- c:zołow.aj roli Związku Radzięc,Lkiegct, ja- ~ki~j Partii Ifomunistyc.zrnej. 
całego świata - Józef Stalin. Polep.szeniem dz.amy, że Tito i jego rz~d są. naxzę
naszej pracy uczcimy rócznicę uródzin Józ~fa d1ziem angloamerykańskiego irnpoo-ializ_ 
Stalina, którego życie przepojone jest tro!!!ką mu. Jednvcześn.ie wyci~gamy rękę t>rzy 
i walką o nasze prawa i naszą przyszłość". ja~ni do rohot1ni:ków jugosłowiańskich, 

Przodownicy pracy mówią: „Dla uczczenia którzy pozostali ·wierni z•as-adom ru.airk. 
Rząd Bidault bierze udział 

urodzin Generalissimusa Stalina, ulepszymy . 
pracę. Postaramy się skrócić czas transpnttu sizruu-lenirniz-mu. Broń i dolan arna.Ty· 
z~omu i podnieść produkcję o 15 proc„ w po· k(tńskie nie uratowały rea.kc.ii chiń
równaniu z wrzesniem, który był jednym z skiej. Nie uratują. one rówmież reakcji 

w imperialistycznej polityce wobec zach. Niemiec 

najlepszych miesięcy. jUg'()Słowia11Skiej~ · 
„W ~elu godnego uczczenia 70-ej roeznicy Ifong-re-s zaleca. partii: 

20 km.· przed Czung~Kingiem I 
Niepowstrzymany pochód Armii Ludowej trwa 

,We francuskim Zgromadzen~u Narodowym 
zakończyła się dyskusja nad polityką rządu 
Bidault w stosunku do Ni~miec. · 

peputówani komunistyczni ostro na.piętno· 
wali w czasie debaty politykę rządu }VObec 
Niemiec. Natomiast posłowie koalicji rządo: 
wej usiłowali za pomocą demagogicznych 
chwytów zamaskowa~ bezsporny fakt udziału 
rzl!du Bidault w polit.yce imperialistycznej, 
zmierzającej do odbudowy rnmtarnej potęgi 

Agencja NOwych Chin donosi, h Ar- Agencja Nowych Chin donosi, źe Ar- Niemiec Zachodnich. 
mia LudOwa zdObyła miasto Nanczuan mia Ludowa wyzwoliła. port : rzeczny Wuczou Po dyskusji wysunięto szereg projektów re
na drodze Jlunl'ID-Seczu.an ł znaj~uje we wschodniej części prqwfocji Kwangsi. Wojska zolucji. Partia komunistyczna wystmęła wnio 
się o 20 kilOmełrów Od tymczaSowej sie kuórtilntallgowskie W'ycorały się w popłochu z filia sek, wzywający rząd do zerwania z pi>lityką, 
dziby wladz kuOminłangowskich Cz.ung sta. związaną z planem Marshalla i agresywnym 

Wuczou leży n zbiegu rzek Kwei i Sznn i jest paktem , atlantyckim. Wniosek wzywał rząd 
kingu. czwartym co do wielkości i;niastem prowincji 

vi pObliżu miasta LiuczOu (90 kllOme- Kwangsi. Ludność miasta nie dopuściła do t.11isz francuski do poparci!.'. w całej rozciągłości po-

trów na wschód od czung-Klngu) odby. czenia elektrowni i innych zakładów użytecmoś lityki utrwalenia pokoju. 
ła SiQ wielka bitwa, w :której rozbite zo. ci puhHcz1.1ej or.az ~trlachu po~zt r tele~rafów Debata w :Zgromadzeniu Narodowym dowło 
Mahr dwie dywizja kuomintanaOwsk~.- przez cofaJące się wolska kuomiiltangowsk10;i . _:_dła, że polityka, rządu Bidault. pOJ>iera.iacłi od 

budowę p-0tencjału wojennego Niemiec Zachol! 
nich wywołuje silne zaniepokojenie we fran• 
cuskiej opinii publicznej. 

Strajki w Grecji 
Jak donosi agencja Elefteri Ellada, strajki 

ostrzegawcze wszystkich kategorii pracowni„ 
ków, domagających się podwyzki płac, trwaj' 
w dalszym ciągu w całej Grecji. 

,Na Wyspie Lesbos i w mieście Patra odbył 
się 24 godzinny strajk powszechny. 

Sttajkowali także robptnicy portów Ate11 
i Pireusu oraz kolejarze w Missolanghi. 

W dniu 26 listopada odbył się strajk. ootrze. 
gawczy pracowników bankowych w Atenach. 
· N a 28 i 29 listopada zapowiedziane są 24. 
godzinne strajki w kilku "większych miastacl• 
greekieh, w tym strajk vowszeehny w Kawal. 
la. ·, 
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Nowe, wspaniałe perspe ty 
otwiera przed wsiq budowa socjalizmu 

Przemówienie sekretarza KC PZPR ob. Cgrankiemicza na Kongresie Jedności 
kier zbójeckich wypraw pacyfikacyjnych, pło
nęły strzechy i dobytek chbpski we wsiach 
równanych z ziemią przez sanacyjnego najeź
dźcę, który wyprzedził na tej ziemi hitlerow
skie metody, w walce z polskim chłopem. 

ani intryga, ani terror. Ta jedność walki jak przewidziany w Planie 6-letnim, wzrost 
wzmogła się za czasów okupacji, zacieśniła który zdecydowanie zmienia oblicze Polski, to 
się jeszcze bardziej i scementowała w zaraniu WIELKA PERSPEKTYW A ROZWOJU WSI 
Polski Ludowej, gdy przyszło budować zręby POLSKIEJ i jej wyzwolenia, jej przejścia na 
nowego, wyzwolonego dzięki historycznemu wyższe formy gospodarki rolnej, na spółdziel 
zwycięstwu Armii Radzieckiej, Państwa Ludo nie produkcyjne, to perspektywa podnie
wego. Ukoronowaniem tej jedności walki by· sienia dobrobytu materialnego, podniesienia 
ła Krajowa Rada Narodowa. kultury, perspektywa wyzwol~nia kobiety 

A obok kul, bagnetów i więzief1 - poszły 
w ruch wszystkie sprężyny manewrów poli-

l tycznych, ożyły siuchty z wodzami prawicowy 
mi ludowców, byle sprowadzić bojowy ruch 
obudzonej do walki masy chłopskiej na pola
nę nowosielskiej defilady przed obliczem Smi
głe-ro-Rydza. 

A'te za<lzierżgniętej wówczas JEDNOśCI 
W ALKI CHLOP A I ROBOTNIKA, zrodzonej 
w ogniu zmagań o dyktaturę solidarności lu
dzi pracy miast i wsi, nie potrafili już prze
kreślić ani prawicowi przywódcy, ani mafh, 

Ta jedność walki i wykuty z niej sojusz ro- I wiejskiej i jej awansu społecznego, to wspa. 
botniczo-chłopski stanął u p<>dstaw Polski Lu niala perspektywa dla młodzieży chłopskiej, 
dowej, wyrażając się w ścisłym współdziała- dla jej dalszego awansu społecznego, poprzez 
niu ruchu robotniczego z radykalnym nurtem zwiększenie ilości szkół, przez szerokie moi• 
ruchu ludowego, reprezentowanym przez SL, liwości zatrudnienia, przez szerokie możliwo
w)'rażając się we wspólnej zwycięskiej wal· ści kształcenia. 
ce z dywersją mikołajczykowską - i we wspól Dlaczego t ak jest? Jest tak dlatego, że 
nym zwyci~skim budownictwie nowej Polski BUDOWA FUNDAMENTóW SOCJALIZMU 
po!l przewodem klasy robotniczej. - TO PERSPEKTYW A ROZWOJU DLA CA 

t Obywatele Delegaci! 
· Dzień dzisiejszy - to wielki dzień w histo
rii polskiego ruchu ludowego. Likwirluje się 
rozłam w ruchu ludowym, TYM RAZEM LI
KWIDUJE SIĘ OSTATECZNIE. 

Zjednoczenie prawdziwe ruchu ludowego 
•tało s.ię możliwe dopiero w Polsce Ludowej. 

Ruch robotniczy utorował masom pracują
cego chłopstwa drogę do zjednoczenia stron
nictw ludowych, Państwo ludowe, rządzone 
przez masy ludowe z klasą robotniczą na cze
le, stworzyło warunki niezbędne do zjednocze· 
nia. Sojusz robotniczo-chłopski i uznanie przo 
dującej roli klasy robotniczej, stanowi tę pod 
11tawę ideologiczną, r.a której dokonywa się 
zjednoczenie. 

Długa, trudna, ciężka i krwawa droga pro
wadziła masy chłopskie od zarania ich świa
domej walki o swe prawa, do zwycięstwa wła
dzy robotniczo-chłopskiej w Polsce Ludowej, 

Droga do jedności 
Dopiero z chwilą pojawienia się na arenie 

politycznej klasowego ruchu robotniczego, ra 
dykslny ruch ludowy znalazł prawdziwego so
jusznika, który mógł go wyprowadzić na sze
rokie drogi walki o Polskę robotników i chło
p6w pracujących. 

Sojusz robotniczo-chłopski stał się wtedy 
podstawą wszelkiej rzetelnej walki o sprawę 
chłopską. Stosunek do tego sojuszu stał się 
równocześnie sprav,rdzianem rewolucyjności i 
sz~zerości przywódców i działaczy ruchu ludo 
wego. Rzecz jasna, że sojusz ten oznaczał rze
czywistą jedność w walce klasowej robotnika 
i chłopa pracującego, że sojusz ten oznaczał 
współdziałanie z rewolucyjnym odłamem ru
chu robotniczego, to znaczy w Polsce między
wojennej z Komunistycz.ną Partią Polski i z 
masami robotników, zarówno komunistycz
nych, jak i socjalistycznych, walczących krwa 
wo i bohatersko z jarzmem kapitalizmu i dyk 
tatury sanacyjno-militarnej. 

Istota sojuszu robotniczo-chłopskiego 
(Oklaski. Okrzyk: Sojusz robotniczo-chłopsk~ 
z robotniczą partią na czele niech żyje!" 
Okrzyki: „Niech żyje!"). 

Przodownictwo klasy robotniczej, przodcw
nictwo Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni
czej nie oznacza ani komenderowania ruchem 
ludowym i nie polega także na tym :_ i tutaj 
nie powinno być nieporozumień - że klasa Bowiem sprawa podniesienia poziomu ma• 
robotnicza będzie wyręczać chłopów w ich wal terialnego i kulturalnego wsi, podniesienia 
ce o przebudowę wsi. 'rak rozumieć przodow- poziomu i wydajności rolnictwa leży w najży
nietwo klasy robot1!il!zej, to znaczyłoby nie wotniejszym interesle wsi i całego narodu. 
rozumieć istoty sojugzu robotniczo-chłopskie- Czy istnieje, czy jest do pomyślenia odręb
go, to znaczyłoby popadać w spokojne oc:1e!d- 1\a droga wsi do dobrobytu? Nie! Mogłaby 
wanie przyszłości tworzonej przez kogo innne być do pomyślenia jedynie odrębna droga bo
go, Natomiast przodownictwo klasy robotni- gacza wiejskiego do tuczenia się kosztem wy
czej polega na tym, że ona swoim wielkim zysku średniorolnego, małorolnego, bezrolne
wysiłkiem, swoją wykutą przez największe go chłopa, czyli kosztem wsi, kosztem zrabo
umysły: Marksa, Lenina, Stalina i wzbogaco- wania wsi możliwości rozwoju przez kapitali
ną doświadczeniami - teorią, swoją walką, stów wiejskich, kosztem pogrążenia wsi w 
sw.oją parti_ą -. toro.wa.la .i to~uje ~asom pra nędzy, w upad~u m~terialnym i kulturalnym, 
cu1ąeYm nuast 1 wsi 1 mtehgenC]I, chłopom kosztem oddama wsi przez spekulantów wiej
bezrolnym, małorolnym i Ś<edniorolnym, a I skich w pacht spekulantom miejskim paska
więc narodowi, DROG:Ę: DO WYZWOLENIA. rzom, wydrwigroszom i kapitalistom.' 

Rozbicie agentury imperializmu 
Ta ostatnia próba cofniQcia historii wstecz, 

ta ostatnia próba zmontowania Chienopiasta, 
obejmującego podziemie, reakcyjną część kle
ru, bogaczy wiejskich i miejskich, prawico
wych „socjalistów" w rodzaju żuławskiego i 
Zdanowskiego, reakcjonistów w~zelkiej maści, 
zbieranych do kupy przez agentury imperiali
styczne, rozleciała się pod twardymi ciosami 
zwycięskiej, rewolucyjnej klasy robotniczej, 
wspartej o sojusz z podstawową masą chłop
ską, z biednymi i średniorolnymi chłopami! 
(Oklaski). A drzazgi od tych twardych cio
sów, takie jak Mikołajczyk, Wójcik, Bańczyk 
czy Korboński, leciały aż do Ameryki. 
Tę antynarodową partię, dyrygowaną prztz 

obcych imperialistów, zmawiających się z nie 
miecką reakcją przeciwko polskim granicom, 
która stanęła do walki przeciwko Polsce Lu
dowej, zmiótł z powierzchni naszego kraju po 

tężny zryw mas ludowych, sprzymierzone si
ły ruchu robotniczego i radykalny odłam ru
chu ludowego, skupiony w Stronnictwie Ludo
wym, które walczyło u boku klasy robotniczej 
od piei·wszej chwili tworzenia Polski Ludo
wej. 

Nie skończyła się jednak wówczas nasza 
walka o Polskę Ludową i Socjalistyczną na 
rozgromieniu Mikołajczyka. Wróg zszedł głę
biej, przywar0wał i nie skapitulował, ale Pol
ska Ludowa odnosiła dalsze nieprzerwane zwy 
cięstwa. 

W tym okresie uczciwe elementy PSL-u, 
przeprowadzając oczyszczenie swoich szere
gów i walkę ze złą tradycją, weszły także na 
drogę wspólnej ze Stronnictwem Ludowym 
realizacji soju<;zu robotniczo-chłopskiego, w 
zwycięskim budownictwie Polski Ludowej. 

Wielkie perspektywy wsi 
WIELKIE ZWYCI:Ę":STWA PRODUKCYJ

NE KLASY ROBOTNICZEJ, TO BYŁY JED
NOCZEśNIE ZWYCI:Ę":STW A WSI, KTóRA 
CZEKA NA MASZYNY, NA TRAKTORY, 

NA TOWARY, NA ELEKTRYFIKACJ~, NA 
POST}i:P TECHNICZNY WE WSZYSTKICH 
DZIEDZINACH. 

Wzrost przemysłu zarówno dotychczasowy, 

Ilekroć przywódcy prawicowi ruchu chłop- SI I 
skiego zdołali sprowadzić ruch chłopski na uszny pomys 
manowce rzekomej samodzielności, odrywając 

LEGO NARODU. I rzecz prosta, że budow:i. 
fundamentów socjalizmu - to jest także budo 
wa tYch fundamentów na wsi. 

Zadania ziednoczoneso 
ruchu ludowego 

Wielkie zadania czekają zjednoczony ruch 
ludowy, Wzmóc wyzwoleńczy wysiłek mas ma
łorolnych i średniorolnych chłopów, dla pod
niesienia poziomu gospodarki rolnej i dla prze 
chodzenia na wyższe formy gospodarowania, 
a więc wzmóc czujność, a więc walczyć z boga 
czem wiejskim, ze spekulantem, z reakcyjną, 
wrogą spnawie ludowej, częścią kfaru, ze 
wszystkimi wrogami Polski Ludowej, a więc 
ogromne, wspólne nasze zadanie umocnienia 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, który jest pod 
stawą siły władzy ludowej, który wyraża dą
żenia ogromnej większości narodu do zbudo
wania sprawiedliwego ustroju. A więc wzmo
żenia walki o pokój, o utrwalenie możliwośei 
pokojowej pracy i pokojowego, wspaniałego 
rozwoju· naszego narodu. A więc zacieśnienie 
więzów przYjaźni i braterskiej współpracy z 
krajem, którego walka i wysiłek spr:lwiły, ie 
narody wyzwolone zostały spod groźby zagła· 
dy przez zbójecki faszyzm i że mogą d~iś bu 
dować swoje nowe życie, z krajem, którego 
siła jest dziś największą zaporą przeciw za
borczym planom imperialistów, z krajem, wo
kół którego skupiają się wszystkie współpra
cujące ze sobą narody demokracji ludowej, 
wszystkie siły postępu na całym świecie, two 
rząc niezwyciężony, rosnący obóz pokoju -
zacieśnić braterskie więzy z naszym wielkim 
przyjacielem Związkiem Radziecli:im. (Okla
ski). 

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza 
życzy masom chłopskim, aby zwycięstwo 
nad przeszłością, jakim iest to Zjednocze 
nie Ruchu Ludowego, dokonane w wal
ce ze wszystkimi siłami, które przez lata 
całe obsiadały chłopa, aby mu utrudnić 
walkę o wyzwolenie, aby to zwycięstwo 
nad przeszłością było wstępem do dal· 
szych zwycięstw przyszłości, do dalszych 
wspólnych zwycięstw mas pracujących w 
walce o pokój, w walce o zbudowanie szczę 
śliwej, bogatej, silnej, sprawiedliwej dla 
wszystkich Socjalistycznej Polski. (Hucz
ne oklaski. Wszyscy wstaję.). 

robotników !~ac~~łb=i~r~~tsl~do;y r;b~~j~i:m;e!k~itr~ rea11·zowany ·est pr 'e przepaśc polityczną, której na imię było pakt J z z 
~=~\~~;:s:0: ::::::P~:::· :::::::e~c::r:~ . . 

sie narastającego radykalizmu chłopskiego, ,,Ks1·ąz·.eczk1· Walaszczyka'" przemys' le . . zaostrzania się walki klasowej i potęgowania ~ w pap1ern1czym 
świadomości chłopa jednoczył się ruch Judo- p ł 'ł od · 
wy, wtedy mnożyć się zaczęły od góry w jego omys wspo zaw ructwa w oszczędzaniu I robotnicy wyrażaj11 wielkie uznanie dla ob Iłowych ob Józef Szary od n d 
szeregach próby dywersJ'i ideologiczneJ·, w po i wprowadzenia indywidualnych książeczek Walaszczyka. . r S t . d P " ' kt ,z acdzokny or e 

oszczędnościowych wysunięty przez ob Wa- . . ~m " z an aru racy • ory o onał W staci agraryzmu itp„ mające na celu wbicie , . ' . . · Centralny Zarząd Przemysłu Pap1erruczego ciągu 2 lat licznych ulepszeń. 
klina · między pracujące chłopstwo, a klasę łaszcz~ ka - odbił się szerokim echem w ca- I przychylając się do żądań robotników po-ta- I cych 7 5 '1 ł d , , przynoszą
robotniczą, czyli uniemożliwienie walki o w i· łym kraju, Do Centrali Przemysłu Papierni· nowił wprowadzić książeczki oszczęd~ości~we sz ' mi n.1' ~ '. ~szczę nosci rocznie, pi 
:iwolenie wsi. czego napływa wiele listó'" od robotników, w swoich zakładach pracy. Jednocześnie CZPP e w s"'.ym. iscie. . 

Wszystkie te manewry reakcji, wspomaga- którzy domagajlJ się wprowadzenia tej nowej wystosował do ob. Walaszczyka list, ·W któ- „PodeJmUJę wezwanie tow. Walaszczy 
nej przez zdradzieckich przywódców prawicy formy współzawodnictwa. W listach swoich rym czytamy m. in.: ka, o wprowadzenie do współzawodnictwa 
ludowej, stają się zrozumiałe, gdy sobie przy- oszczędnościoweo--0 książeczek · t · pomnimy, że były to czasy chronicznego, nie- f „Centralny Zarząd Przemysłu Papiernicze- h . "' . • xe1es ruJą: 

go w imieniu wszystkich pracowników prze· cyc poczym~m.e. przez kazde.go pracowni 1UJtającego kryzysu rolnego, czasy nieopisanej 

1 
k d -nędzy najszers~ych mas chłopskich, czasy gło mysłu papierniczego wyraża uznanie dla wa- 8 oszczę nosc1 I zwracam się do Okręgo 

du ziemi, 8 milionów ludzi zbędnych _ jak szej twórczej inicjatywy stworzenia nowej for wej Rady Związków Zawodowych o szyb 
ich określała sanacyjna statystyka _ na wsi, my współzawotlnictwa w oszczędzaniu w po- k~e zajęcie się tą nową formą wsnółzawod 
czasy, kiedy chłop rozcinał zapałki na czwo- sta~i indywidualnej książeczki oszczędnościo- mctwa na terenie naszego w-0jewództwa". 
ro i gotował ziemniaki w jednej solonej wo- we]. 
dzie przez cały tydzień. Podejmując i wcielając w czyn waszą myśl, 

Jak narastała wola walki 
W tych czasach, kiedy miliony chłopów by

ły po prostu wyrzucone poza nawias życia gµ
spodarczego, w tych czasach W MASACH 
CHŁOPSKICH NARASTAŁ GNIEW, BUNT 
I WOLA WALKI, a wśród rządzących spraw 
ców chłop3kiej nędzy - narastał strach, pa
niczna obawa przed jednością robotniczo- i 
chłopską, która wróżyła kres rządów obszar
niczo-kapiU!listycznych. kres dyktatury sana
cyjnej. 
Wspaniały strajk chłopski, który znalazł 

poparcie w masach robotniczych i na który 
robotnicy wielu okolic lrraju, wbrew prnwico 
wym przywódcom socjalisty-::znym, zareago
wali strajkiem solidarności - świadczył, że 
MASY CHŁOPSKIE GOTOWE SĄ W AL
CZYć DO UPADŁEGO O SWE PRAWA. 
Polała się wtedy szerokim strumieniem krew 
chłops ka od kul sanacyjnej policji i wojska, 
waliły sil: chałupy chłopskie pod ciosami sie-

MĄt: - Wydaje m1 się, że od kilku dn1 
5ot.ujesz lepiej, Wszystko mi smakuje, a 
GWłaszcza twoje zupy, sooy, sałatki„ 

~ONA: - Ba,rdui d dziękuję za uzna
uie, ale to nie moja zasługa, tylko tej 
•nalej buteleczki. 

Po prostu ocl tygo,Jnia używam w kuchrd 

KWASKU MLEKOWEGO 

Przemysł Papierniczy wprowadza dla swoich 
pracowników książeczki oszczędnościowe, na
zywając je „Książeczkami Walaszczyka". 

Przewodniczący klubu racjonalizatorów 
,Zaodrzańsk i ch Zakładów Konstrukcji Sta 

SP<>LDZIELNIA PB.ACY KRAWIE-
CKIEJ ,,IGLA" . 

f.ódt, Jaracza 12, Tel, 220-97 i 187-96 
pmwadzi d?:iał miar<>wy i wykonuje 
~ powierzonego i własnego ma.teriału: 
ibrania męskie, palta m~skie, kostiumy 
lamskie. 
Wykonanie solidne i tani~. Poza tym 
1>rzy ul. Jaracz.a l~, w go.dz. od 8-ej do 
16-tej , odbywa się detalic.zna 69rzeda.ż. 
'50towej, dobrze skrojonej i solidnie wy
~onane,i konfekcji męskiej i damskiej. 
Dla członków Zw, Zaw. udziela się 10 
procent rabatu, 1030 

PA:&STWOWE ZAKLADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 39 

w ŁOdzi, ul. teligowskiego 3-5 
~atrudnią natychmiast: 

1) INtYNIERA..ELEKTRYKA. 
2) Wykwalifikowanych TKAĆzy 

(CZK!) kortowych, 
3) Wykwa.lifiltowanych PRzyKRĘ-

CACzy na sam0przą,śnicę wózko. 
wą., 

4) Wykwalifikowanych śRUBOWNI. 
KóW, 

5) UKŁADACZKI przędzy. 
6) WILKARZY, 
7) WykwalifikOwanych PB.ACOWNI

KóW do Obsługi wirówek (wy
kończalnia), 

8) SZPULARKI, 
9) ROBOTNIKóW farbia.rni, 

10) ROBOTNIKóW magazynowych. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Personalny, 

Wydział 
1031 

• 



'S'TR. 6 „EXPRESS TLUSTROW ANY7' Nr. 328 

f:ią.~.~„„P.~~9..q9,~!:).!.~Y. Grzywocz, Kolczyński i Szymura 
odparli zwycięsko atak młodych pięściarzy. - Do „starej gwardii" doszlusował tylko Debisz 

Drugi dzień turnieju pięściarskiej kadry 
reprezentacyjnej również minął bez więk
szych wydarzeń. Starsza generacja zawod 
ników odparła zwycięsko atak mlods~:ych. 
Tak więc niespodzianek nie zanotowano. 

tego jeszcze z ringiem przeciwnika, więc 
w II rundzie upolował moment i puścił w 
ruch prawą. Cios oszołomił Rutkowskiego 
i sędzia przerwał walkę, przyznając Nie· 
wadziłowi wygraną przez t. k. o. .................... „ ....................... , Kontuzje Brzóski i Piotrowskiego spra

wiły, iż program trzeba było nadsztukować. 
Dano więc Czarneckiemu za przeciwnika -W sporcie W1dzimy-
Olczyka a Komudzie - Jędrzejczyka. cele ideOW0-W'1Cbowawcze 

Walka Czarne.~ki - Olczyk trwała nie- ' 
całą rundę, przeciwnicy bowiem zderzyli Zagadnienie kultury fizyczne.t było 
się głowami i odnieśli kontuzje. Walkę wielokrcfoie przedmiotem dekretów i 

uchwał partyjnych w Związku Radziec-
uznano za niebyłą, chociaż Czarnecki zdą- kim, przy czym stale podkreślana. b.vła 

JóZEF LESZCZYŃSKI żył w tak krótkim czasie wykazać swą społeczno-wychawawcza rola w. f. i r.por-
Każdy kto słyszał ob. Leszczyńskiego, popu- wyższość nad prze::iwnikiem. tu ważna w budowie nowego ustroju. 

larnego racjoualizatora Pr.ństw. Frabry}ci Sztucz- Spotkanie nadprogramowe Komudy z Doświadczenia pierwszego państwa so-
nego Jedwabiu w Tomaszowie, jak mówił pod- Jrdrzejczykiem wypadło dość ciekawie. cjalistycznego na świecie puzwołą. nam 
czas wielkiej narady racjonalizatorskiej o osiąg Jędrzejczyk nie dał przecivmilrnwi okazji na właściwe ujęcie tego zagadmcnia w 
nięciach swojego klnbu nie mógł nie podzielać naszym kraju. Te doświadczenia dowo-
je;;o dumy i eutuzjazmu. do strojenia żartów i zmusił go do poważ dzą jasno. że z gruntu niesłuso;nym i 

Fakt, i:< patentowane maszyny zagraniczne są nego wysiłku. Zatriumfowała rutyna Ko- szkodl:wym iest twierdzenie o apoHtycz· 
korygowane przez naszyd1 nowatorów musi w mudy, ale zwycięstwo nie przyszło łatwo. ności sportu, o jego nadklawwym cha-
każdym wzl.iudzać uczuria pełnego zadowolenia. Jędrzejczyk da.wal się ponieść tempera- rakterze. l\'.ly jasno i wynżnie stawiamy 

Jednym z takich właśnie robotników racjona mentowi, gdyby był bardziej opanowany sprawę. że to nie jest sprawa .tylko jed-
lizatorów jest Józef Leszczyński. Wraz ze swy· nie byłby bez szans. W każdym razie mło- nej z form odpoczynku, rozryWki, czy je-
mi towarzyszami, w okresie niepełna dwóch mie ł den z wąskich higieniczno-zdirowfftnych 
sięcy, zrealizował 132 wnioski racjonalizator- dy pięściarz ten dał porządną „szko ę" celów. Widzimy w kulturze fizycznej 
skie, które dały przeszło 22 miliony zł osrezę. Komudzie. wielkie ideowo-wychowawcze, a więc 
dności. Je~o i takich jak on nowatorów toma· O trzecie miejsce walczyli: W średniej polityczne cele. Daje nam ona nie tylko 
szowskich jest. pomysł usprawnienia francuskich Sznajder - Paliński, a W ciężkiej Nieiva- abstrakcyjną przyjemność, ale przyspo-
aparatów Fan~erolla. dzil - Rutkowski. Pierwsza para stoczy- sabia do <rbrcnnośoi kraju i wydatniejszej 
Największym pragnieniem Józefa Lesrezyń· ła porywającą walkę, bardzo żywą i obfi· pracy. 

skiego jest dalszy rozwój fobrycznego Klubu Ra. t · · p b" · · b ł · 1 W Polsce przedwrześniowej s.pnrt słu-
. l" · k · · k · d · UJącą w cwsy. rze ieg JeJ Y mema żył ideologii i interesom klasy panuj•u•ej. CJona i:r.atorow, tory - l 3 zapowie a - musi ro'wnorzędny SznaJ'd r 1 p'eJ' rozgrywał '"'V . e e i być jednym z pierwszych w Polsce. . . . (Z referatu dyr. GUKF, pos.1a 

-l'lll:ICBElllUll!l-•Blmi_llD _______ •l!j zwarcia l to dało mu mimmalną przewagę, Motyki na 1 Zjeździe Prasy 

TEATR~ 
Im. Jaracza - teatr nieczynny. 
Nowy - godz. l!U5 - „BRYGADA SZLl

FIERZA KARHANA". 
Powszechny - „ROZBITKI" - godz. 19 15 
Lutnia - „PTASZNIK Z TYROLU" -

godz. l!) .15. 
„OSA" - „WZYWA WAS TAJMYR" ·

godz. 19 30 
„Ognisko" (Moniuszki) - 19.15. - K·m

knrs artystów widowiskowych. 

ff INA 

toteż słusznie jemu przyznano zwycięstwo. Sportowej). 
Niewadził miał w Rutkowskim nieoby- -------------------

Trzy bramki ze spalonegol 
Gwardia-Wisła - Kolejarz (Poznań) 3:2 (1:0) 

Słabym sędzią meczu okazał się Bartyzel, 2 i Cisowski, którzy byli najlepszymi napastni 
gdyż uznał trzy bramki dla Wisły z wyraźnych kami. 
pozycji spalonych. Publiczność ironicznie nazwa 
la go z11 te błędy królem strzelców. StronQ ataku 
jącQ hyła Wida i dopiero w ostatnich 10-ciu mi 
nutach Kolejarze ruszyli naprzód i zdohyłi dwie 
bramki przez Białasa i Czapczyka, obie w ład. 
dnym stylu. Bramki dla Wisły uzyskali Kohut 

Drużyna poznańska, a zwłaszcza atak, nie wy 
kazał większej bojowości. Wyróżnili się Sobko
wiak i Tarka. Nieźle wypadł pomocnik Słoma. 
Ze skrzydłowych lepszy był Wojciechowski. Wi 
dzów 8 tys. 

Wiele obiecywano sobie po walce Kas
perczak - Grzywocz, ale nie była ona spe 
cjalnie emocjonująca. Szybsży był Kasper 
czak i lepszy na dystans, natomiast w 
zwarciach Grzywocz górował i t1daj zbie 
rał punkty. W sumie niemal w. każdej run
dzie miał minimalną i;>rzewagę i w rezul
tacie wygrał na punkty, zajmując w swej 
kategorii pierwsze miejsce. 

W wadze lekkiej Debisz pokon(!}, na pun 
kty Żurawskiego. Debisz szybciej wypro
wadzał ciosy i przez to upr~dzał przeciw
nika. Debisz nie oszczędzał się i często pusz 
czał w ruch prawą. W III starciu Żuraw
ski walczył tak nieczysto, że otrzymał 
dwa napomnienia. Wysoko na punkty wy
grał Debisz. 

W średniej Ko"lczy'iiski pokonał na pun
kty Cebulaka. 
Początkowo Cebulak ładnie blokuje i 

„Kolka" nie może znaleźć luki w jego 
gardzie. Pierwsza runda jest raczej wy
równana. W następnej Kolczyń:Jki prze
szedł do rnergiczniejszego ataku i uzyskał 
przewagę. VV ostatnim starciu „Kolka", 
atakując lewą, poprawiał c:;;ęsto prawym 
prostym. Ciosy te wyczerpują Cebulaka, 
ale i Ifolczyński miał też dosyć i z niepo
kojem spoglądał na sekundanta, czy dużo 
jeszcze pozostało do końca walki. Kolczyń
ski znów miał najlepszą trzecią rundę. 

W wadze ciężkiej pierwsze miejsce w 
turnieju zajął Szymura, wygrywając z Ja
skółą w sposób dla łodzianina kompromi
tujący. W II starciu Jaskóła walczył nie
czysto i otrzymał trzy napomnienia. Zo
stał więc zdyskwalifikowany. 

W ringu sędziowali na zmianę: Nowa
ko:vs~i (Warszawaj i Twardowski (Łódź), 
W1dzow 6 tys. Po zakończeniu walk pre
zes LOZB Ejme wręczył zwycięskim za
wodnikom pamiątkowe plakietki. 

STAL-KORAB 10:6 
W meczu o drnżynowe mi~trzo~two pięściar

skie kla~y B odbytym w Piotrkowie, łódzka Stal 
pokonała Korab (Piotrków) 10 :6. ADRIA - Dzieci kpt. Granta - 16, 18, 20. 

BAŁTYK - Wschodnie zaloty - 17, 19, 21. 
BAJKA - Pocałunek na stadionie - godz. 18, 20. 
GDYNIA - Aktualności Nr 50. 
HEL - Wyspa skarbów - 16, 18, 20. 
MUZA - Pan Nowak - 18, 20. . 

POLONIA - Milezcnie jest złotem - 17, 19, 21 
PllZElHVIOSNlE - S1Ju honotowy - godz. 16, 

18. 20. 

Zła fakty ka i ... Ł c 
ROBOTNIK - śpiewak nieznany - 16.30, 

18.30, 20.30 
ROMA - Maskarada - 16, 18, 20. . 
REKORD - As wywiadu - 16, - 8ymfoni'l 

l)astoralna - 18, 20 
STYLOWY - Synowie - 16, 18, 20. 
śWIT - Zawieja - 18, 20,30. 
T:Ę:CZA - Milcz(}ca barykada - 17, 19, 21. 
TATRY - Sriotkanie - 16. 18. 20 
WISf,,\ - Milczenie jest złotem -16.30, 18.30, 

20.30. 
WŁOICNIARZ -- Ali Eaba ~ 40 rozbS:n:ków 

16.30, 18.30, 20.30. 

Łódzcy łyżwiarze 
już mah\ związek okręgowy 

W lokalu WUKF w Lodzi, odbyło tię orga.n.i 
zacyjne zebranie Łódzkiego Okręgowego Związ
ku ł,yżwiarskiego z udziałem dyr. WUKF ob. 
Nonasa, przedstawiciela Polskiego Zw. Lyżw. ob. 
Staniszewskiego Bol. oraz przedstawirieli Dyr. 
Okr. Szkolnictwa Zawodowego, LKS Włókniarz, 
KS Związkowca-Zryw, ZW.KS Widzew, ZWKS 
Wełna. 

Powołany został tymczasowy Zarząd w nast. 
skladzic: prezes - Karpow Eugeniusz, sekre
tarz - Wolska Krystyna, skarbnik - Steinbre
cher ref. sportowy - Głażewska Jadwiga, ref. 
wyszkol. - j. szybkiej - Przyborowski Adam, 
ref. wyszkol. j, figurowej - Wolska Krystyna, 
ref. gospodarczy - Michalski Tadeusz. Tymcza· 
sowa siedziba LOZL mieści się w lokalu WUKF 
przy ul. Curie • Skłodowskiej 28. 

Lublin-Ł6dź 1214 
Oleinik przegrał .z Tr.zęsowskim 

W Lublinie odbył się międzyokr~gowy mecz 
pięściarski pomiędzy reprezentacj' Lublina, a dru 
gą reprezentacją Lodzi. Mecz zakończył si.~ wy 
sok.im zwycięstwem Lublina w stosunku 12 :4. W 
ramach meczu Olejnik po ładnej i żywej walce 
przegrał z Trzęsowskim. 

Mistrzem II ligi 
są piłkarze Górnika (Radlin) 

W trzecim decydującym spotkaniu o tytuł mi 
strza drugiej Jigi piłkarskiej Górnik (Radlin), po 
konni Garbarnię w stosunku 4:3. Po normalnym 
czasie gry wynik był remisowy 2 :2 do pauzy 1 :O 
dla Garbarni. 

Zgorlnie z przepisami zarządzono półgodzinną 
dogrywkę. W pierwszej połowie dogry" ki wynik 
utrzymał się, w ostatnich 15 minutach dwie bram 
ki dla Górnika uzyskali Dybała i Franek, a Gar 
barnie zdol.iyła tylko jedną bramkę przez Bro· 
warskiego. 

przyczyną porażki ligowców LKS .Włókniarza. - Lącz zdobył 
ob-ydwie bramki dla Ogniwa-Cracovii 

Możina pochwalić pomysł Łl{S. Włók-1 aa na pozycji środkorwego napa.sbnika. , tracił piłkę. Hogendorf ina trafił w Gli„ 
niarza urządzenia meczu towarzyskiego Trzeba przyznać, że w otoczeniu P·ra· masie na zaporę nie do przebycia, Ja
z wicemistrzem ligi, Ogniwem-Cracovią, cowityeh, ruchliwych i dobrze za.awam. neczkiem zaopiekował się Parpan, a 
ie.cz . trzeba dosadni·e skrytykować jego I ~owanych ł~czników Cracovii, Łącz po- o Koźmil'l.skim jakoś wszyscy zapom„ 
g-rę. Publiczność mocno rozczarowała czyn al 11Jieźle. Ra i tar i Poświat potrafili nieli. Nie będzie w t.vm ani krztv -prze. 
się i opuszczała stadion do pewnego stop fostro!ć się do przypadkowego kolegi i sady jeśli p•owiemy, że w pierwszej c:ię
nia na wet znudzona pokazem gry zgo- \\'Ykorzystać jego walory. Łącz też jest ści gry lewoskrzydłowy łodzian nie miał 
t-0wa1wm przez drużyny tworzące bądź ·;v p-ewnej części twórcą zwycięstwa. dru ani jednej piłkl To dostatecznie clysikre 
co bądź czołówkę klasy pllństwowej. żyiny gości, zdobył b-o•wiem dla nie.i oby dytuje taktykę gry łódzkich ligowców. 
Dotyczy to przede wszyc;tkim łódzkich .iwie bramki. Zina.cznia le•piej pracowała pomo•c i 
iigowców, bo w ~rze Crar.ovii ~:!'.ły wi- .Wzmacn~a.i~c w ten sposób. przeciw· obrona, a bramkarz Szczurzyńs:ki obrO
doczne prz.ehłysk1 pewne] mysh lmn- n.1~a •. ło~lz1a01e, rcecz zroz:inuała, osłar nil co ~ógł. Na słabsz.;i. no-tę zasłużył 
-;ru·ktywneJ: . , . . ~1h os,rnb1e. At~k ~eh stracił na pr~ebO: Luć, rlluższ.a przenv:i dała się we znaki 
Zacz~ło się od tego, ze goscie przybyli JOw sci, które] me reprezemt<nvah am Sołtyszewskiemu. \Vvróżnić trzeba Wło 

w 10-kę, bez Różankowskiego, a gospo- Baran. ani HogeoJorf, a tym baJ:dziej darczyka, który dobrze pilnował· B<ibu
darze odstąpili Łącza, by uzUJpetnić im Patkolo. Baran dał o sobi·e znać dwoma lę. 
'.ukę w ata,ku. celnymi strzałami na bramkę. poza tym 

Tak więc z,go!a nieoczekiwanie raz żadnej roli nie odegrał. gdyż wdając 
jes·zcze wypróbowano moż.lhvości Łą- się ustawiczrnie w pojedynki. z reguły 

Niespodzianki pod koszem 
Na czoło tabeli wysunęła się łódzka Spójnia 

W meczu koszykówki o mistrzostwo ligi War I W Toruniu Kolejarz (Poznań) pokonał Koleja 
ta poznańeka w drugim dniu pobytu w Lodzi rza z Toruni~ w &tosw1~u 52:44 (26:16). . 
grała z LKS Włókniarzem. Zgoła uieoczekiwa- W Krakowie odbyły się dwa mecze o mistrzo 

n~e mecz w~~rała Warta, bo do. pr~erwy łodzia (;1:~rJi:,i ~?:i?kpo~~~~ała ~tafi(Ś;~:i:hłs:::::)i: 
me prowadzili 31:18, po przerwie Jednak zagra stosunku 46:34 (16:19) a w drugim m c u St 1 
li wyjQtkowo słaho i końcowy wynik brzmi _ AZS (Kraków) ~yciP-żyła Stal w es:osunl:u 
40: 38 na korzyść W arty. 45 :4.1 (23: 13 ). ' 

W Gdańsku miejscowa Spójnia pok-0nała Ko Po ostatnich spotkaniach na czoło tabeli mi-
lejarza (Poznań) w stosunku 36 :33 (20 :22). Po· strwstw ligi koszykowej wysunęła się Spójnia 
ziom gry był bardzo wyrównany, gdańszczanie (Łódź) przed Spójnią (Gdańsk) i Wartą (Poz· 
mieli jednak lepez, końcówk~ i wygrali zasłu· nań). Drużyny te mają po 4 zdobyte punkty, róż 
żenie. ni ich tylko lepszy stosunek koszy. 

Antkiewicz w wielkiej formie 
Drugi dzień turnieju pięściarskiego w Poznaniu 

W Po:r.nanin w drugim dniu turnieju pięściarskie l w wadze półśredniej Chychła, który po niecie 
~o. kadry reprezentacyjnej pierwsze miejsce za· kawej walce wygrał nieznacznie z Kaimiercza· 
Jęli: kiem na punkty. Chychla nic wykazał dobrej 
. w .w.ad.re muszej Woźni.ak, który po bardzo za formy, a Kaźmierczak zastąpil kontuzjowanego 

ci~teJ 1 zywo prowadzone) walce pokonał na pun Musiała. 
kty Kargiera. 

w wadze piórkowej Antkiewicz, który wypunk
tował Pankego, górując nad nim szybko5cią i si
łą ciosu. Panke okazał się godnym przeciwni
Idem olimpijC"Zyka. 

w wadze półciężkiej pierwsze miejsce zajął 
Grzelak, odnoSZl!C przekonywujące zwycięstwo 
nad Frankiem. Poziom walk w drugim dniu był 
nieco lepszy. 

Z gry nieco więcej m..iala Cracovia, któ 
ra taktycznie okazała się lepszą.. Groź. 
111iejszych momentów podbramkowych 
nie zanotowano wiele. Pierwsza bram
ka padła w 36 min. po rzucie z rogu, 
bitym p ·rzez Bobulę. Zdobył ją Łącz gło 
wą. W chwilę później Rybicki oibranił 
ostry strzał Ba.rana. Z tym samym skut 
kiem próbował szcz~ścia Janeczek. 

Po pauzie Łącz zdobył drugą bramkę., 
ładnie zmyliwszy Szczurzyńskiego, ale 
sędzia jej nie uz.nal, gdyż Rajtar był na. 
::palonym. 'V 30 mi·n. Łą.cz zn&w strz·e-
1.ił nieuchronnie i jest 2:0. Ja.błoński do. 
znał kontuzji i goście ostatnie 20 min. 
grali w 10-kę. 'V 38 min. po centrze Ja
neczka doszedł do piłki Pietrzak i strz>e
lił nieuchronnie. Wynik 2:1 utrzymał 
się. Sędziował Szumlak. Widzów 6 tys. 

······································••D•••• 
Rakoczy i Gaca 

mistrzami Polski w gimnastyce 
W Katowicach odbyły się mistrzostwa gimna· 

styczne Polski dla zawodników i zawodniczek. 
W mistrzostwach wzięło udział 14 zawodniczek 
i 10 zawodników. 
Tytuł mistrza Polski zdobył Gaca Pawel uzy11 

kując w sumie 108,75 pkt. Wicemistrzem został 
Radoj'.!wski 106,10 pkt. Tytuł mistrzyni Polski u
zyskała bezkonkurencyjna Rakoezy Halina która 
zdobyła w sumie 76,65 pkt. Trzeba zaznaczyć, że 
zawodniczki wykazały lepszy poziom niż zawod 
nicy. 
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